
W hołdzie poległym 
za naszą wolność

W przeddzień Święta Odrodze­
nia złożono wieńce na Grobie Nie­
znanego Żołnierza, na cmentarzu- 
mauzoleum żołnierzy radzieckich 
w Warszawie, pod pomnikiem 
„Nike” oraz pod pomnikami bra­
terstwa broni i wdzięczności.

Dzisiaj w południe — odbędzie 
się uroczysta odprawa wart przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza; 
oddany zostanie armatni salut ho­
norowy. (PAP)

W przeddzień Lipcowego Święto

Uroczysta dekoracja w Belwederze
W przeddzień Lipcowego Święta odbyła się w Belwede­

rze uroczysta dekoracja zasłużonych działaczy społecznych 
oraz pracowników różnych dziedzin naszej gospodarki, ad­
ministracji, szkolnictwa i nauki odznaczeniami państwowy­
mi przyznanymi im przez Radę Państwa. Aktu dekoracji

rownictwo partii i przetwa­
rzaniem na język działania 
programu władzy ludowej.

Przyszłość naszego kraju —

dokonali sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka,
stwierdził przewodniczący

przewodniczący Rady Państwa Marian Spychalski i prezes 
Rady Ministrów Józef Cyran kiewicz.

Ludziom pracy 
całej Wielkopolski
Wojewódzki i Poznański 

Komitet Frontu Jedności 
Narodu w Poznaniu przeka 
zują z okazji Święta Odro­
dzenia gorące życzenia i 
serdeczne pozdrowienia 
klasie robotniczej, rolni­
kom, młodzieży oraz wszy-
stkim ludziom pracy 
znania i Wielkopolski.

Mieszkańcy ziemi

Po-

po-
znańskiej pod przewodni­
ctwem Polskiej Zjednoczą 
nej Partii Robotniczej są 
żarliwymi współtwórcami 
dzieła rozkwitu naszej so­
cjalistycznej Ojczyzny.

Entuzjazm i osobiste za­
angażowanie całego społe­
czeństwa przyczyniły się do 
wielkiego postępu we wszy 
stkich dziedzinach życia po 
litycznego, ekonomicznego, 
kulturalnego i są źródłem 
naszej osobistej dumy, sta­
nowiąc trwały fundament 
dla kontynuowania ambit­
nego programu rozwoju bu 
downictwa socjalistycz­
nego.

W dniu Lipcowego Swię
ta życzymy 
mieszkańcom

wszystkim 
Wielkopol-

ski i miasta Poznania wie­
lu sukcesów i zadowolenia 
z pracy oraz powodzenia 
w życiu osobistym.

WOJEWÓDZKI
I POZNAŃSKI 

KOMITET FRONTU 
JEDNOŚCI NARODU

W POZNANIU

W uroczystości wzięli u- 
dział członkowie najwyższych 
władz: Stefan Jędrychowski, 
Stanisław Kociołek, Ryszard 
Strzelecki, Mieczysław Jagiel­
ski, Jan Szydlak, Artur Stare- 
wicz, Czesław Wycech, Zyg­
munt Moskwa, Bolesław Po- 
dedworny, Ludomir Stasiak, 
Kazimierz Banach, Konstanty 
Dąbrowski, Witold Jarosiński, 
Józef Ozga-Michalski, Euge­
niusz Szyr.

Przybyłych do Belwederu 
powitał przewodniczący Rady 
Państwa.

Nawiązując do kolejnej — 
26 już rocznicy ogłoszenia Ma­
nifestu Lipcowego i narodzin 
Polski Ludowej — M. Spy­
chalski stwierdził, że jest to 
tradycyjna okazja do podsu­
mowania naszych osiągnięć a 
także do przypomnienia za­
dań, które przed nami stoją. 
Patrząc wstecz — powiedział 
m. in. M. Spychalski — widzi­
my, jak z roku na rok pod kie 
rownictwem partii i władzy 
ludowej rozwija się nasza oj­
czyzna. Obecne Święto Odro­
dzenia przypada w szczegól­
nym okresie — w rok po jubi­
leuszu ćwierćwiecza Polski Lu 
dowej, kiedy w oparciu o nasz 
dorobek przystępujemy do dal 
szego rozwoju kraju. W ciągu 
minionych 26 lat staliśmy się 
państwem o rozwiniętej go­
spodarce, kulturze i oświacie, 
o zwartym społeczeństwie. O- 
becnie poważne zadania dal­
szego rozwoju kraju związane 
są z udoskonalaniem metod 
naszej gospodarki, planowania 
i zarządzania, wprowadzaniem 
postępu technicznego, kształ­
towaniem w społeczeństwie 
postawy największej obowiąz­
kowości w wykonywaniu za­
dań wytyczonych przez kie-

Rady Państwa — budujemy W' 
rodzinie krajów socjalistycz-, 
nych, w oparciu o sojusz z 
główną potęgą krajów naszej 
wspólnoty — Związkiem Ra­
dzieckim. Naszą działalność 
zmierzającą do dalszego roz­
woju Polski łączymy z walką, 
o pokój i postęp w świecie.

Składając w imieniu kie- i 
rownictwa PZPR, sojuszni-, 
czych stronnictw politycznych,' 
Rady Państwa i rządu PRL 
najserdeczniejsze gratulacje 
odznaczonym, podkreślając, że 
odznaczenia nadane przez Ra­
dę Państwa są wyrazem uzna-1 
nia i podziękowania za ich o-, 
fiarną pracę, M. Spychalski 
złożył zebranym i wszystkim 
ludziom pracy w Polsce naj­
lepsze życzenia powodzenia w 
pracy społecznej, zawodowej i1 
w życiu osobistym.

Po przemówieniu M. Spy­
chalskiego nastąpił uroczysty 
moment dekoracji. Odznacze­
nia wręczali: Władysław Go-; 
mułka, Marian Spychalski i. 
Józef Cyrankiewicz.

Odznaczonych zostało 57 ■ 
osób.

Sztandar Pracy II klasy o-i 
trzymali: Władysław Chłopec-

Dokończenie na str. 2

Lipcowy upominek 
dla Konińskiego 

Zagłębia
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Z Manifestu Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego
Zadania wyzwolenia Polski, odbudowy państwowości, 

doprowadzenia wojny do zwycięskiego końca, uzyskanie 
dla Polski godnego miejsca w świecie, rozpoczęcia od­
budowy zniszczonego kraju - oto nasze naczelne zadania.

Nie można tych zadań urzeczywistnić bez jedności na 
rodowej. Wykuwaliśmy tę jedność w ciężkiej walce pod 
ziemnej.

Powstanie Krajowej Rady Narodowej było wyrazem jej 
urzeczywistnienia. Powstanie Polskiego Komitetu Wyzwo 
lenia Narodowego jest dalszym krokiem na tej drodze.

□GDOA
giem wykonali swoim domu
polski sztandar bojowy, który 
przechowywali z narażeniem ży­
cia. a w lipcu 1944 r. w czasie wkra 
czania żołnierzy WP na te tere­
ny, wręczyli go dowódcy 1 Bry­
gady Pancernej im. Bohaterów 
Westerplatte, gen. Mierzycanowi.

PAP

rządu Politycznego WP, uroczy­
stość dekoracji Krzyżami Kawa­
lerskimi Orderu Odrodzenia Pol­
ski, małżeństwa Jadwigi i Fran­
ciszka Wojtalów, zamieszkałych 
w Obornikach k. Poznania.

Wojtalowie, przebywając w cza 
sie okupacji w Dorohusku n. Bu-

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami przejściowo duże, z 
przelotnymi opadami. Temperatu 
ra maksymalna od 15 st. na pół­
nocy do 20 st. na południu. Wia­
try umiarkowane, zachodnie i po­
łudniowo-zachodnie, (PAP)

Ludzie pracy Zagłębia Ko­
nińskiego corocznie w przed­
dzień Lipcowego Święta, o- 
trzymują nowe obiekty socjal 
ne i kulturalne.

W Nowym Koninie przeka­
zano do użytku 3 duże bloki 
mieszkalne, do których wpro 
wadziło się 255 rodzin górni­
ków, hutników, energetyków i 
budowniczych Zagłębia. Dzieci 
pracowników zespołu elektrow 
ni „Pątnów” i „Konin” otrzy­
mały przedszkole. Obiekt zo­
stał wykonany przez Poznań­
skie Przedsiębiorstwo „Ener- 
goblok" z siedzibą w Pątno­
wie. Najnowsza część osiedla 
„Konin 5” wzbogaciła się o pa 
wilon handlowy.

W pobliskim Kole jedna z 
głównych arterii miejskich — 
ulica Toruńska — otrzymała 
sieć wodociągową.

Dzisiaj w dniu Lipcowego 
Święta, społeczeństwo mia­
steczka Golina nad Wartą, w 
pow. konińskim, otrzyma wy­
budowany czynem społecznym 
piękny basen kąpielowy o wy 
miarach 50x22,5 m. posiada­
jący 6 torów pływackich, na 
których rozegrane zostaną 22 
lipca br. pierwsze w dziejach 
tego miasteczka zawody pły­
wackie. (zet)

W radosnym nastroju świętuje Wielkopolska
W radosnym nastroju świątecznym upłynął w całej Wiel- 

kopolsce dzień wczorajszy. W poszczególnych zakładach pra­
cy i środowiskach odbyły się akademie, koncerty i wieczor­
nice z okazji naszego wielkiego lipcowego święta. W Pozna­
niu głównym akcentem świątecznym był wielki koncert w 
Pałacu Kultury zorganizowany przez Wojewódzki i Poznań­
ski Komitet Frontu Jedności Narodu oraz prezydia obu rad 
narodowych. Przybył5 nań członkowie kierownictwa wielko­
polskiej organizacji partyjnej z I sekretarzem KW PZPR w 
Poznaniu Kazimierzem Barcikowskim na czele. Serdeczne 
życzenia i gratulacje przekazał zebranym z okazji 26-letniej 
rocznicy Polski Ludowej przewodniczący Prezydium WRN 
w Poznaniu Franciszek Szczerbal.

W przeddzień Święta Odro­
dzenia w Parku Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej odbyła się uroczys­
tość złożenia wieńców pod 
Pomnikiem Bohaterów. Sym­
boliczne wiązanki kwiatów 
złożyły delegacje instancji 
partyjnych i stronnictw poli­
tycznych, rad narodowych, 
wojska, organizacji społecz-

nych i młodzieżowych. Pod 
palącym zniczem złożono hołd 
tym, którzy życie swe oddali 
przynosząc nam wolność.

W kilka minut później od­
były się dalsze uroczystości, a 
mianowicie odsłonięcie symbo 
licznego pomnika stojącego w 
Parku Przyjaźni Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. Wśród zaproszonych 
gości znaleźli się m. in. kie-

Konferencja prasowa
Nixona

nia wyścigu zbrojeń strategicz­
nych (SALT).

Sprawy rozbrojenia

równik Wydziału Propagandy I 
Kultury KW PZPR Marian Ja 
kubowicz, szef Wojewódzkiego
Sztabu Wojskowego gen.
bryg. Andrzej Porajski, kon-

Dokończenie na str. 2

W poniedziałek wieczorem pre­
zydent Nixon zwołał niespodzie­
wanie konferencję prasową. Uwa­
ża się, że główna przyczyną nie­
oczekiwanej konferencji była 
próba położenia kresu spekula­
cjom o rozbieżnościach między 
Waszyngtonem a Sajgonem.

Nixon zapewnił reżimowego pre 
zydenta Nguyen Van Thieu, że 
Stany Zjednoczone nie zgodzą się 
na utworzenie rządu koalicyjne­
go w Wietnamie Południowym i 
że pomiędzy nim i władzami saj- 
gońskimi nie ma żadnych zasad­
niczych rozbieżności.

razem minister handlu i przemy­
słu, John Mcewen. Podpisze on 
pierwszą umowę handlową mię­
dzy Jugosławią i Austrią.

Rakiety nad Indiami

Kolejne rokowania SALT
We wtorek odbyło się po ty­

godniowej przerwie 25 robocze 
posiedzenie delegacji radzieckiej 
i amerykańskiej, które prowadzą 
rokowania w sprawie zahamowa-
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We wtorek kontynuował obrady 
komitet rozbrojeniowy. Podczas 
bbrad zabrała głos przedstawiciel-

cAP
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ka Szwecji, minister bez teki ń/s 
rozbrojenia Alva Myrdal, która 
wypowiedziała się m. in. za zaka­
zem produkcji zarówno broni che­
micznej jak też bakteriologicznej.

Współpraca gospodarcza
W poniedziałek z 5-dniową wi­

zytą. oficjalna do Belgradu przy­
był wicepremier Australii, a za-

Indie i ZSRR podpisały porozu­
mienie. przewidujące współpracę 
radziecką w badaniach meteoro­
logicznych w stacji rakietowej 
Thumba (Kerala). W ciągu naj­
bliższych 12 miesięcy wystrzeli się 
tam 50—70 rakiet radzieckich.

Oświadczenie FPK
Z okazji 16 rocznicy podpisania 

Układów Genewskich w sprawie 
fndochin przedstawiciele postępo­
wych organizacji francuskich od­
wiedzili w poniedziałek ambasa­
dę USA w Paryżu i przekazali sze 
reg rezolucji oraz oświadczeń. W 
przekazanym oświadczeniu Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej 
podkreśla się. iż FPK nadal w peł­
ni solidaryzuje się z walka wy­
zwoleńczą narodów Wietnamu, 
Laosu i Kambodży.

BSmSk

Symbol przyjaźni polsko-radziec 
kiej.



Naszym zadaniem podnoszenie
poziomu kraju do światowej czołówki

Przemówienie W. Gomułki
W czasie uroczystości w Belwederze zabrał głos Włady­

sław Gomułka. Składając odznaczonym w imieniu kierow­
nictwa partii serdeczne gratulacje, podkreślił, iż wyróżnie-
nia te są uznaniem za pracę 

dzisiej-Trudno w trakcie
szej uroczystości — mówił I 
sekretarz KC PZPR — prze­
prowadzić szczegółową anali­
zę naszych dokonań w okre­
sie minionych lat, trudno też 
szczegółowo omawiać zamierzę 
nia na najbliższe lata. Jednak 
każdy z nas pamięta to, co 
przeżył nasz kraj w ciągu tych 
26 lat i co osiągnęliśmy w tym 
czasie. Każdy z nas czuje się 
współtwórcą dorobku, który 
uzyskaliśmy w okresie wła­
dzy ludowej.

Podkreślając dalej, iż jest
w.to dorobek niemały

Gomułka zwrócił uwagę, że 
nie można jednak patrzeć na 
te osiągnięcia tylko przez pryz 
mat ilościowego wzrostu. Ży- 
jemy obecnie w takich cza­
sach, w takim okresie histo­
rycznym, w którym rozwój 
kraju, jego poziom gospodar­
czy — mierzy się innymi mier 
nikami, nie tylko ilościowymi.
Te nowe mierniki to no-
woczesność, wydajność pracy, 
opanowanie zdobyczy rewolu­
cji naukowo-technicznej. Jeśli 
taki punkt widzenia przyjmie 
my dla oceny naszych osiąg­
nięć, to w wielu dziedzinach 
znajdujemy się w początko­
wym etapie drogi w porów­
naniu z najbardziej rozwinię­
tymi gospodarczo krajami 
świata.

Dzisiejsze — i stale aktual­
ne — zadanie — to podnosze­
nie poziomu naszego kraju do 
światowej czołówki. Możemy 
to osiągnąć przede wszystkim 
drogą postępu na płaszczyźnie 
ekonomicznej. Nie obniża to 
oczywiście w niczym rangi 
świadomości politycznej, zaan 
gażowania ideologicznego, ja­
ko dźwigni postępu. Rzecz w 
tym, że walory zaangażowania 
polityczno-ideologicznego mu­
szą być potwierdzone konkret­
ną, praktyczną, zawodową 
działalnością, wnoszącą okreś-

Dekoracja w Belwederze
Dokończenie ze str. 1

ki — kowal z FSO Warszawa; 
Michał Iskra — rencista, dzia­
łacz polityczno-społeczny z 
Warszawy; Zygmunt Kaczma­
rek — dyrektor Okręgowego 
Zarządu Lasów Państwowych 
w Szczecinku (woj. koszaliń­
skie); Jerzy Skowroński — 
starszy mistrz w Stoczni im. 
Komuny Paryskiej w Gdyni.

Z Kambodży

Pora deszczowa 
sprzyja patriotom

Patrioci kambodżańscy 
wzmogli w ciągu ostatnich dni 
swe ataki przeciwko wojskom 
reżimowym i południowowiet 
namskim.

W poniedziałek walki toczy­
ły się głównie w trzech rejo­
nach, gdzie przebywają znacz 
niejsze siły południowowiet- 
namskie, których w chwili o- 
becnej jest w Kambodży oko­
ło 14 tysięcy. Chodzi tu o re­
jon południowo-wschodni, w 
pobliżu granicy z Wietnamem 
Południowym, następnie osła­
wiony „kaczy dziób” oraz oko 
lice ważnej przeprawy przez 
Mekong w Neak Leung, na 
wschód od miasta Kompong 
Cham. Jak donosi agencja 
AFP, w walkach w poniedzia­
łek poległo lub zostało ran­
nych 31 żołnierzy południowo 
wietnamskich. Obserwatorzy 
polityczni podkreślają, iż wraz 
z nadejściem pory deszczowej, 
która w znacznym stopniu 
ogranicza ruchliwość oddzia­
łów reżimowych i sajgońskich 
wzmogła się aktywność od­
działów patriotycznych.
iiiiiiinin '>»ni tanu nm*

Dzisiejszy serwis informacyjny 
oorac. Boano Woiciechowskc 

zawodową i społeczną, 
lony wkład w budownictwo 
nowej rzeczywistości, w po­
stęp ekonomiczno-naukowy, a 
przez to — w postęp społecz­
ny.

Nie może być mowy o po­
stępie społecznym bez postępu 
naukowo-technicznego i gos­
podarczego — podkreślił mów 
ca. Są to zjawiska ściśle ze 
sobą sprzężone. Taka jest rze 
czywistość dzisiejszego świata.

Zadanie wdrażania najnow­
szych osiągnięć nauki i techniki 
w naszej gospodarce nie spoczy­
wa wyłącznie — jakby się to 
mogło czasami wydawać — na lu­
dziach nauki: profesorach, inży­
nierach, technikach. Każdy pra­
cownik w każdym zawodzie — 
jeśli nie chce pozostać w tyle — 
musi na swoim odcinku pracy na 
co dzień wprowadzać w życie re­
zultaty prac naukowców. Zawód 
spawacza — dla przykładu — nie 
zmieni się w swojej nazwie, ale 
zakres czynności tego pracowni­
ka ściśle wiązać się będzie ze 
zmianami w technologii, i w wy­
posażeniu zakładu. Wszyscy, bez 
względu na aktualny zasób wie­
dzy i wykonywane zadania, mu­
szą nieustannie poszerzać swoje 
wiadomości. Każdy wykwalifiko­
wany robotnik musi znać rodza­
je i cechy surowców, proces tech 
nologiczny i właściwości narzędzi 
danych mu do dyspozycji. Bez te­
go, najbardziej nawet cenne, teo­
retyczne założenia naukowe nie 
przyniosą naszej gospodarce spo­
dziewanych rezultatów.

Weszliśmy w erę zupełnie 
nowych instrumentów — mó­
wił dalej W. Gomułka ■— sto­
sowanych dla zarządzania, 
programowania i kontrolowa­
nia rozwoju gospodarczego; w 
erę maszyn matematycznych, 
które w sposób wielokroć pre 
cyzyjniejszy i szybszy niż 
człowiek, dokonują obliczeń i 
wskazują metody rozwiązań. 
Posługiwanie się nimi wyma­
ga nieustannego podnoszenia 
kwalifikacji.

To samo dotyczy także rolni­
ctwa gdzie mimo poważnych suk 
cesów, nie osiągamy jeszcze na

Krzyż Komandorski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Władysław Biernat — proku­
rator wojewódzki w Rzeszo­
wie; prof. dr Ludwik Kom-
czyński rektor Akademii
Medycznej w Białymstoku; 
kontradmirał Henryk Pietrasz 
kiewicz — szef sztabu mary­
narki wojennej; gen. bryg.
Henryk Rapacewicz szef
służby czołgowo-samochodo­
wej MON.

Krzyż Oficerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali: 
Zdzisław Olas — naczelny re­
daktor „Gazety Zielonogór­
skiej”; prof. dr Roman Rein- 
fuss — kierownik pracowni ba 
dania sztuki ludowej PAN w 
Krakowie; Stanisława Śliwiń­
ska — monter opraw oświetle­
niowych w Zakładach Metalo­
wych w Skarżysku Kamien­
nej.

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali 
m. in.: Witold Kokociński — 
przewodniczący prezydium 
PRN w Wolsztynie (woj. po­
znańskie); Franciszek Spychaj 
— przewodniczący Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej w 
Czarnkowie, pow. Gostyń 
(woj. poznańskie).

Złoty Krzyż Zasługi otrzy­
mali m. in.: Stanisław Rajski 
— mistrz w wydziale silników 
ZWG „Tonsil” we Wrześni 
(woj. poznańskie); Józefa Sta­
nisławska — pomoc hafciarza 
— Kaliskie Fabryki Tiulu, Fi­
ranek i Koronek (woj. poznań­
skie); dr Bronisław Wochelski 
— prokurator powiatowy w 
Szamotułach (woj. poznań­
skie).

W imieniu odznaczonych za 
zaszczytne wyróżnienie podzię 
kował rektor Akademii Me­
dycznej w Białymstoku — 
prof. dr Ludwik Komczyński.

W czasie spotkania do ze­
branych przemówił I sekretarz 
KC PZPR Władysław Gomuł­
ka, który złożył odznaczonym 
w imieniu kierownictwa par­
tii serdeczne gratulacje. (Skrót 
przemówienia W. Gomułki po- 
dajemy oddzielnie). (PAP) 

przykład takich plonów zbóż, jak 
nasi zachodni sasiedzi. I tu rów 
nież decydujące znaczenie ma u- 
miejętne wykorzystanie nowo­
czesnych środków produkcji. Jeśli 
bowiem nawozy, wydajne maszy­
ny i inne urządzenia przejma rę 
ce rolnika nie znającego nowo­
czesnych zdobyczy agrotechniki — 
to te środki produkcji mogą się 
nawet obrócić przeciwko niemu.

W ciągu minionych 26 lat 
kraj nasz przeszedł wielką dro 
gę. Ale przecież w tym mar­
szu nie byliśmy sami. Razem 
z nami na drodze postępu znaj 
dowały się inne narody świa- 
ta. I 
kiem 
wien 
alnej

dlatego naszym obowiąz 
jest dokonywanie co pe- 
czas oceny naszej aktu- 
pozycji. Wystartowaliś­

my z bardzo dalekiego miej­
sca i w wielu dziedzinach nasz 
marsz był bardzo szybki. W 
niektórych jednak — tempo by 
ło niezadowalające.

Takie właśnie analizy leżą 
u podstaw nowych kierunków 
działania, nakreślonych przez 
partie i rząd w dziedzinie eko 
nomiczno-społecznego 
ju kraju.

Odpowiedzialność 

rozwo-

bowiem
za jutro Polski spoczywa na 
każdym — bez względu na 
wiek i zajmowane stanowis­
ko. Zamierzone przez nas cele 
możemy osiągnąć tylko syste­
matyczną, zdyscyplinowaną 
praca i nauką, przy czym — 
podkreślił mówca — obowiązek 
nauki dotyczy wszystkich, nie 
zależnie od stanowiska i po­
siadanej dziś wiedzy. Zatrzy­
manie się — nawet czasowe — 
w samokształceniu oznacza, że 
najwyższy posiadany tytuł na 
ukowy nie uchroni od pozo­
stawania w tyle.

W końcowej części przemó­
wienia — mówiąc o aktual­
nych problemach gospodarki 
— I sekretarz KC stwierdził, 
iż niekorzystne warunki atmo 
sferyczne, zmniejszające plo­
ny rolnictwa, a także niedo­
stateczny postęp w niektórych 
dziedzinach produkcji przemy 
słowej — sprawiają, że obec­
nie napotykamy szereg trud­
ności. Trzeba mieć pełną ich 
świadomość, tym bardziej że 
wraz z rozwojem kraju i 
zwiększającą 
trzeby nasze 
stać.

Składając 

się ludnością, po 
będą stale wzra-

na zakończenie
jeszcze raz gratulacje odznaczo 
nym W. Gomułka powiedział:

Życzenia dalszych osiągnięć 
składane przy takich okazjach 
nie są tylko zwyczajowe. Ozna 
czaja one, iż każdy powinien 
zastanowić się, co może zro­
bić.

• by sprostać wymaganiom 
epoki,

• by nasz kraj, który przed 
26 laty leżał w gruzach stawał 
się coraz bardziej prężnym or 
ganizmem,

• by z każdym rokiem kro­
czył naprzód,

• by nie zostawał w tyle w 
porównaniu z rozwiniętymi 
gospodarczo narodami świata.

PAP

Nowe opracowania GUS

Jak mieszkamy?
Dwa interesujące opracowa 

nia na temat gospodarki miesz 
kaniowej przygotował Główny 
Urząd Statystyczny: „Bilans 
zasobów mieszkaniowych 1969” 
i „Spółdzielczość mieszkanio­
wa”.

Bilans zasobów mieszkanio­
wych wykazał istnienie w kra 
ju 8.331 tys. mieszkań o ponad 
22 min izb. Ponad 54 proc, tych 
mieszkań znajduje się w mia­
stach. Od 1966 r. liczba izb 
mieszkalnych wzrosła szybciej 
od liczby mieszkańców: 7,8 
proc, wobec 2,7 proc. Zdecy­
dowało to o poprawie sytuacji 
mieszkaniowej, wyrażającej 
się w obniżeniu tzw. wskaź­
nika zagęszczenia izb. W 1969 
roku na 1 izbę przypadało w 
miastach 1,4 mieszkających, a 
na wsi — 1,63. Dane dla mi­
nionego roku wynoszą odpo­
wiednio 1,34 i 1,55. Szybsza 
poprawa warunków mieszka­
niowych na wsi jest w pew­
nym stopniu wynikiem spadku 
liczby ludności 
szy wpływ ma 
dywi dualnego 
wiejskiego.

wsi, lecz wiek 
tu rozwój in- 
budownictwa

„Dom Słowa Polskiego" 
ma 20 lat

Zakłady Graficzne „Dom 
Słowa Polskiego” zakończyły 
wczoraj druk pięknego albu­
mu pt. „Skopje”, zamówione­
go u nas przez ONZ. Al­
bum obrazuje między innymi 
wkład architektów war­
szawskich w odbudowę miasta 
zniszczonego przez trzęsienie 
ziemi. Wydawnictwo to jest 
dobrą wizytówką warszaw­
skiej drukarni, która dzisiaj 
obchodzi dwudziestolecie swo­
jej pracy.

Pierwszą wydaną tutaj gazę 
tą była „Trybuna Ludu”, a 
pierwszą książką — „Słownik 
towaroznawczy”. Obecnie wy­
chodzi w DSP 
centralnych i 87 
raz 20 min egz. 
nie. (PAP)

7 dzienników 
czasopism o- 
książek rocz-

W Śremie nowy
obiekt komunikacyjny

W przeddzień Święta 22 Lipca mieszkańcy Śremu, przeży­
wali niecodzienną uroczystość — przekazanie do użytku no­
wego węzła komunikacyjnego, w skład którego wchodzi no­
wy most na rzece Warcie. W uroczystości wzięli udział przed­
stawiciele wojewódzkich i powiatowych władz partyjnych 
oraz administracyjnych, związków zawodowych i inni zapro­
szeni goście.
W imieniu inwestora obiek­

tu — Wojewódzkiego Zarządu 
Dróg Publicznych w Poznaniu 
zabrał głos dyr. Eugeniusz 
Kwiatkowski, który w serdecz 
nych słowach powitał zebra­
nych, a wśród nich głównych 
wykonawców, załogę Płockie­
go Przedsiębiorstwa Robót 
Mostowych. Z kolei meldunek 
o zakończeniu budowy złożył 
kierownik budowy mostu mgr 
inż. Stanisław PawelskL Pod­
kreślił on w swoim wystąpie­
niu, że węzeł drogowy w Śre­
mie, którego budowa rózpo-

Wielkopolska świętuje
Dokończenie ze str. 1 

sul ZSRR w Poznaniu — Wik 
tor Odinokow, przedstawicie­
le rad narodowych, powstań­
ców wielkopolskich i inni za­
proszeni goście.

Okolicznościowe przemówie­
nie wygłosił wiceprzewodniczą 
cy Dzielnicowego Frontu Jed­
ności Narodu Stare Miasto — 
Kazimierz Mulczyński, który 
mówił o doniosłej roli brater 
skich walk żołnierzy polskich 
i radzieckich na Cytadeli. Na­
stępnie odsłonięcia symbolicz­
nej rzeźby stojącej przy Alei 
Republik dokonał sekretarz
Prezydium DRN Stare 
— Jerzy Radomski.

Głos zabrał również 
ZSRR w Poznaniu —

Miasto

konsul
Wiktor

Odinokow, który przekazał 
mieszkańcom stolicy Wielko­
polski serdeczne życzenia i po 
zdrowienia z okazji 26 roczni­
cy ogłoszenia PKWN.

W godzinach wieczornych 
ulicami przemaszerował cap- 
sztyk z udziałem kompanii ho 
norowej WP. (s)

Bilans zasobów mieszkanio 
wych wskazuje na dominującą 
cą role budownictwa spółdziel 
czego w miastach. Jego udział 
w całości budownictwa miesz 
kaniowego wzrósł w latach 
1966—1969 z 39 do 67 proc. Te 
mu tematowi poświecił GUS 
drugą, obszerną 
wydaną w serii , 
ce statystyczne”.

Spółdzielczość 

publikację, 
.Studia i pra

mieszkanio-
wa zaczęła ostatnio obejmować 
również tereny wiejskie, dzia­
łając w 1969 r. już w 85 gro 
madach. Poza jej zasięgiem 
pozostaje jeszcze 105 miast i 
osiedli, w tym nawet kilka li­

niż 10 tys.czących więcej 
mieszkańców.

W początkach 
liczba członków 

bież, roku 
spółdzielni

przekroczyła już 885 tys. osób. 
W spółdzielniach budowni­
ctwa mieszkaniowego zareje­
strowanych było blisko pół mi 
liona kandydatów. Dane GUS 
raz jeszcze wskazują na roz­
wierające się nożyce miedzy 
liczbą oczekujących na miesz 
kania, a możliwościami bu-

W sprawie brytyjskich dostaw broni

Potencjał militarny RPA 
groźbą dla państw Afryki
Oświadczenie ministra spraw zagranicznych W. Brytanii 

o gotowości rządu brytyjskiego do wznowienia dostaw broni 
dla RPA wywołało zdecydowany protest brytyjskiej postę­
powej opinii publicznej. Dziennik „Morning Star” porów­
nuje tę decyzję do układu monachijskiego. „Zaspokajając 
życzenia faszystowskich dyktatorów RPA — pisze dziennik 
w artykule redakcyjnym — rząd brytyjski ucieka się do 
bezsensownych argumentów o „niebezpieczeństwie komuni­
stycznym”. „Morning Star” podkreśla, iż ostatnia decyzja 
rządu brytyjskiego jest sprzeczna z interesami narodu bry 
tyjskiego, ponieważ krok ten izoluje W. Brytanię od kra 
jów Afryki i Azji oraz wywo ?a gniewne potępienie więk­
szości światowej opinii publi cznej. Dziennik wzywa postę 
powe siły W. Brytanii do rozwinięcia kampanii protestu.
Oświadczenie rządu brytyj­

skiego na temat zamiaru sprze 
dąży broni dla reżimu białej 

częła się w kwietniu 1967 ro­
ku, został zakończony w prze­
widzianym w harmonogramie 
terminie. Przy jego budowie 
oprócz Płockiego Przedsiębior­
stwa brały udział m. in. Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Ro 
bót Instalacyjnych, Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Robót 
Telekomunikacyjnych, Hydro­
budowa 9 i inne. Obiekt który 
kosztował 26 min. złotych bę­
dzie w następnych latach roz­
budowany.

W imieniu społeczeństwa 
Śremu zabrał głos przewodni­
czący PKFJN Leon Jaskółow- 
ski, który dziękował budowni­
czym za ich wysiłek przy bu­
dowie węzła komunikacyjnego 
w Śremie.

Symbolicznego przecięcia 
wstęgi dokonał wiceprzewod­
niczący Prezydium WRN w 
Poznaniu Wacław Waligóra. 
Następnie przy dźwiękach ze- 
brąni przemaszerowali przy­
stosowanym do zwiększenia 
ruchu kołowego ciągiem ulic.

(s)

Na wszystkich rzekach 
woda powoli opada

W 11 nadwiślańskich powiatach woj. warszawskiego o- 
głoszono wczoraj rano alarm powodziowy. Kulminacyjna 
fala na Wiśle dotarła do granic województwa wczoraj we 
wczesnych godzinach rannych.
W rejonach Sandomierza i 

Zawichostu Wisła gwałtownie 
przybiera.

Sytuacja na terenie Rze- 
szowszczyzny ulega stałej po­
prawie. Wczoraj rano alarm 
powodziowy obowiązywał w 
5 powiatach: Mielec, Tarno­
brzeg, Nisko, Leżajsk oraz

downictwa spółdzielczego.
Przeciętny statystyczny okres 
oczekiwania na mieszkanie — 
wraz z okresem kandydackim 
— wydłuża się średnio co ro­
ku o 6 miesięcy i wynosi obec 
nie 8,5 lat.

Interesujące sa liczby doty­
czące finansowych stron dzia 
łalności spółdzielczej. Wyso­
kość wkładów na oszczędno­
ściowych książeczkach miesz­
kaniowych sięga 7 mld zł. 
Wzrosło zaangażowanie włas­
nych środków finansowych 
członków w procesie budowni 
ctwa mieszkaniowego. Fun­
dusz wkładów członkowskich 
w spółdzielniach budownictwa 
mieszkaniowego przekracza 
obecnie 19 mld zł. Równocześ 
nie rosną kredyty bankowe na 
rozwój budownictwa mieszka­
niowego: w minionym roku 
udzielono ich na sumę 9 mld 
złotych. Koszty utrzymania za 
sobów mieszkaniowych w la­
tach 1961—1969 wzrosły z 20 
do ponad 33 zł na 1 m kw. po­
wierzchni użytkowej. (PAP) 

mniejszości w Republice Po-; 
łudniowej Afryki wywołało 
również wiele negatywmych 
głosów w krajach Wspólnoty 
Brytyjskiej. Premier Nowej 
Zelandii Keith Holyoake 
stwierdził, iż zgodnie z dotych 
czasową polityką rządu zosta 
nie utrzymane embargo na 
sprzedaż broni lub wyposaże­
nia wojskowego dla RPA. Rów 
nież rząd kanadyjski jest prze 
ciwny wszelkiej sprzedaży 
broni.

Wychodzący w stolicy Tan­
zanii Dar Es-Salam. dziennik 
„Nationalist” stwierdza, że 
rząd w Pretorii nie ukrywa, iż 
nosi się z agresywnymi zamia 
rami wobec państw afrykań­
skich — występujących prze­
ciwko polityce apartheidu, a 
w pierwszym rzędzie wobec 
Tanzanii i Zambii.

W poniedziałek Rada Bez-, 
pieczeństwa kontynuowała o-, 
mawianie problemu naruszę-; 
nia embarga na dostawy bro­
ni dla rasistowskiego reżimu 
Republiki Południowej Afryki.

Występujący na posiedzeniu 
przedstawiciel W. Brytanii, 
Warner usiłował wbrew fak­
tom przekonać Radę, że W. 
Brytania nie narusza embar­
ga na dostawy broni dla RPA.

Przedstawiciel Ghany, Ak-« 
wei uznał decyzję rządu bry 
tyjskiego w sprawie wznowie­
nia sprzedaży broni RPA za 
„cyniczną”. Dzięki troskom 
swoich popleczników, którzy 
działają na rzecz naruszenia 
uchwały Rady Bezpieczeństwa 
— oświadczył delegat Ghany, 
— Republika Południowej Af­
ryki dysponuje czołgami, sa­
molotami i rakietami. Poten­
cjał militarny RPA już obec­
nie stanowi groźbę dla sąsied 
nich państw afrykańskich.

Przeworsk. Woda na wszyst­
kich rzekach w południowej 
części województwa opada. Na
najgroźniejszej dotychczas
Wisłoce, na której fala kulmi 
nacyjna przeszła w poniedzia­
łek wieczorem, sięgając ok. 
160 cm ponad stan alarmowy, 
poziom wody obniżył się.

W dalszym ciągu trudna sy 
tuacja utrzymuje się w dol­
nych partiach Wisły w woj. 
krakowskim. Wisła w wielu 
miejscach przerwała wały o- 
chronne i zalała duże połacie 
ziemi. Kulminacyjna fala na 
tej rzece oddaliła się od Kra­
kowa wczoraj w godzinach 
porannych o 103 km. Wojsko, 
straż pożarna, milicja oraz 
miejscowa ludność biorą u- 
dział w 
wej w 
browa 
ce.

Stan 
wsiach

akcji przeciwpowodzio 
powiatach Brzesko, Dą 
Tarnowska i Proszowi

wód na rzekach w 7 
zalanych w powiecie

raciborskim nie podnosi się.
Ogółem pod wodą, głównie 

w Raciborskiem, znalazło się 
przeszło 4 tysiące ha łąk i 
gruntów uprawnych. Dzięki 
ofiarnej pracy służby meliora 
cyjnej oraz ludności udało się 
ustrzec mosty przed zerwa­
niem. Wiele dróg zostało jed­
nak zamkniętych dla ruchu.

Na Lubelszczyźnie gwałtów 
nie wezbrane wody Wisły 
przerwały wał przeciwpowo­
dziowy w pobliżu wsi Popów 
pow. Kraśnik. Ok. 600 ha łąk 
i pól uprawnych znalazło się 
pod wodą.

Wyraźnej poprawie uległa 
sytuacja na rzekach woj. kato­
wickiego. Tylko na Warcie i 
Odrze poziom wód utrzymuje 
się w strefie stanów alarmo­
wych. Na wszystkich innych 
rzekach wody opadły do po­
ziomu ostrzegawczego. (PAP)
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SZTAFETA TRZECH POKOLEŃ
Dziecko, które w chwili wy 

buchu drugiej wojny 
światowej miało osiem 

do dziewięciu lat — nic, albo 
bardzo niewiele rozumiało ze 
spraw, którymi żyło pokolenie 
zmagań o byt, wolność i spra­
wiedliwość społeczną. Jego 
świadomość i postawę kształto­
wały burzliwe lata odbudowy 
i rozbudowy kraju oraz prze­
mian społecznych i politycz­
nych, jakie dziełu temu towa­
rzyszyły. Oznacza to, że dla 
blisko 70 proc, naszego społe­
czeństwa okres lat międzywo­
jennych, dni klęski wrześnio­
wej, śmiertelnych zmagań z na 
jeźdźcą i pozornie tylko bez­
krwawej rewolucji są już, lub 
będą tylko historią.

Piersi pokolenia, które swą 
wiedzę o Polsce i świecie współ 
czesnym zdobywało w ludo­
wych szkołach i wyższych u- 
czelniach — nie zdobią baret­
ki odznaczeń bojowych za Le­
nino, Lublin, Kołobrzeg i Ber­
lin, za Narwik, Tobruk, bitwę 
o Anglię i Monte Cassino. Ani 
wiek, ani osobiste doświadczę- 

go do natu-nia nie skłaniają
ralnej w pewnym wieku kon­
frontacji dawnych marzeń o 
Polsce wolnej, sprawiedliwej, 
gospodarczo i kulturalnie roz­
winiętej — z dniem dzisiej­
szym.

Pokolenie to Polskę taką o- 
trzymało — Polskę od Bugu po 
Odrę, od Tatr po Bałtyk, naro­
dowo jednolitą i wewnętrznie 
zjednoczoną, silną urzeczywist­
nionymi ideami, sojuszem ze 
Związkiem Radzieckim i brat­
nimi krajami obozu socjalistycz 
nego, zdolną skutecznie prze­
ciwstawić się każdemu, kto 
śmiałby zagrozić nam i zdo­
byczom przez nas wypracowa­
nym.

Minione dwudziestopięciole- 
cie było więc okresem, w któ­
rym pierwsze pokolenie Polski 
Ludowej mogło wziąć do ręki 
nie karabin, lecz książkę i sym 
boliczną kielnię, by podnieść z 
gruzów kraj, służyć mu i uczy­
nić go piękniejszym, bogatszym 
— kraj dnia dzisiejszego o pro­
dukcji przemysłowej 15 razy 
większej niż w roku 1938, o po 
nad półtora raza wydajniej­
szym rolnictwie, kraj ludzi u- 
czących się — wolny od plagi 
bezrobocia, analfabetyzmu i 
chorób społecznych.

Pokolenie to wspólnie i pod 
okiem bardziej doświadczo­
nych, zahartowanych w boju 
ojców swoich, codzienną pracą 
potwierdziło swoje historyczne 
prawa do ziem zachodnich i 
północnych, pokazało, czego 
może dokonać prawowity go­
spodarz.

Ziemie, które przez wieki 
były bazą wypadową nie­

mieckiego militaryzmu na 
wschód i źródłem taniej siły 
roboczej — dziś zamieszkuje 26 
proc, ogółu ludności naszego 
kraju, w większości już tu uro 
dzonej i tu wychowanej. 30 
proc, globalnej ogólnokrajowej 
produkcji przemysłowej, co 
jest wielkością trzykrotnie 
większą od tej, jaką mogli się 
wykazać okupanci tej ziemi, 
nowoczesny przemysł okręto­
wy, kopalnictwo i hutnictwo 
miedzi, produkcja turbin paro­
wych, amoniaku, nawozów 
sztucznych, stylonu i kompute­
rów, niespotykany w dziejach 
tych ziem rozwój szkolnictwa, 
podstawowego, średniego i wyż 
szego, który Wrocław podniósł 
do rangi trzeciego ośrodka aka 
demickiego w Polsce — to za­
ledwie kilka z wielu osiągnięć, 
jakimi wobec historii wykazać 
się może pokolenie osadników 
i rodowitych mieszkańców tych 
ziem.

Doświadczenie i rozwaga po 
kolenia bojowników o wyzwo­
lenie narodowe i społeczne, 
wsparte entuzjazmem młodzie­
ży wychowanej i wykształco­
nej w Polsce Ludowej doko­
nało w minionym ćwierćwie­
czu dzieła bez precedensu. Mie 
rżąc rozwój naszego przemysłu 
ilością wytworzonej energii e- 
lektrycznej, stali, cementu i 
kwasu siarkowego — produk­
tów warunkujących postęp w 
każdej niemal dziedzinie nasze­
go bytu — osiągnęliśmy to, na 
co Anglia. Francja, Niemcy i 
inne kraje pracować musiały 
od 30 do 70 i więcej lat. Dzięki 
temu dystans w produkcji pod 
stawowych wyrobów przemy­
słowych, jaki dzielił nas od An 
glii zmalał z 71 lat w 1938 ro­
ku do 15 w 1968. Analogiczne 
wielkości w stosunku do Fran­
cji wynosiły dwa lata temu 47 
i 8. . J ,

Zdajemy sobie jednak spra­
wę, że nie wystarczy to. by u- 
dowodnić wyższość socjalizmu 
nad kapitalizmem, że w osta­

tecznym rozrachunku o zwy­
cięskiej rywalizacji zadecyduje 
postęp w wytwarzaniu dóbr 
materialnych. I nie jest przy­
padkiem, że świadomość tego 
najostrzej występuje u mło­
dzieży, dla której wszelkie po­
równania z nieznanym jej okre 
sem lat międzywojennych czy 
pierwszych lat powojennych — 
pełnych wyrzeczeń — straciły 
swój sens.

Młodzież, która rozpoczęła, 
rozpoczyna lub rozpocz- 

nie w najbliższych latach pi­
sać twórczą część swojego ży­
ciorysu jest jak żadne poprzed 
nie pokolenie przygotowana do 
podjęcia ambitnej walki o Pol 
skę XXI wieku. Jest pokole­
niem wykształconym, myślą­
cym odważnie i nowocześnie.

Dążenie młodego pokolenia 
do wyeliminowania potrzeby 
odwoływania się do ofiarności 
społeczeństwa i zastąpienia jej 
działaniem racjonalnym, opar­
tym na chłodnej, naukowo 
sprawdzonej kalkulacji budzi u 
niektórych niepokój i obawy. 
Nierzadko boli nas, że to co dla 
nas jest święte, bo przesiąknię­
te krwią i potem, co stanowi 
największe osiągnięcie życia 
naszego i wielu pokoleń bojow 
ników o sprawiedliwość spo­
łeczną — młodzież traktuje ja­
ko rzecz naturalną i w dodat­
ku nie pozbawioną cech niedo­
skonałości.

Zapominamy przy tym, że 
na taki stosunek do przeszłoś­
ci zdobyć się może tylko spo­
łeczeństwo nowoczesne, wszech 
stronnie rozwinięte, wolne od 
kompleksów, zdolne rzucić wy­
zwanie przyszłości i wyjść z 
niego zwycięsko. Boli nas, bu­
dzi nasze obawy to, co powin­
no być i rzeczywiście jest naj­
większym tytułem do chluby 
z czasu przeszłego dokonanego 
— młodzież, stanowiąca histo­
ryczną konsekwencję, najpięk-

Mikroskop do diagnoz
nowotworowych

Polskie Zakłady Optyczne 
rozpoczęły w br. seryjną pro 
dukcję zestawu do fluorescen 
cji mikroskopowej. Ma on sze 
rokie zastosowanie w bada­
niach biologiczno-medycznych, 
zwłaszcza w diagnostyce cho­
rób zakaźnych i nowotworów.

Zestaw opracowany został 
w Centralnym Laboratorium 
Optyki. Produkcja przeznaczo­
na jest na rynek krajowy, któ 
ry odczuwa brak tego typu u- 
rządzeń, a także — częściowo 
— i na eksport.

Wykorzystanie zjawiska 
fluorescencji w badaniach mi 
kroskopowych posiada już 
przeszło 50-letnią historię. Po

Laureaci nagród państwowych

Ten kamień w wodzie nie ginie
...„Każde takie dzieło pada 

jak kamień w wodę i po 
dwóch latach, po pięciu, po 
dziesięciu, po stu — przepada. 
Niemniej nieprawdą jest, że 
ten kamień w wodzie ginie, i 
że go nie ma. Nie, on kształtu­
je dno kultury, zawsze tam 
gdzieś tkwi i ma swoje życie 
wieczne”.

Oto słowa Jarosława Iwasz­
kiewicza, wyważone, bardzo 
prawdziwe. Mówią o losach 
pojedynczego dzieła artystycz 
nego, dla którego najsurow­
szym i najsprawiedliwszym sę 
dzią jest czas, a równocześnie 
o funkcji wszystkiego co twór 
cze, co daje wartości nieznisz­
czalne.

Przy dzisiejszej dostępności 
książek, prasy i obecności te­
lewizorów nie ma chyba po­
trzeby przedstawiać czytelni­
kom Iwaszkiewicza — poety, 
prozaika, dramaturga, wielo­
letniego prezesa Związku Li­
teratów Polskich i wielokrot­
nego laureata najwyższych wy 
różnień artystycznych. Tego­
roczna Nagroda Państwowa 
jest jeszcze jednym wyrazem 
głębokiego uznania, jakim ca­
łe społeczeństwo darzy jego 
pisarstwo i działanie.

Ma krąg swych oddanych 
czytelników także Jan Dobra­
czyński, autor „Wybrańców 
gwiazd”, „Najeźdźców” i „Li­
stów Nikodema”, książek zro- 

Idzonych z zadumy nad dobrem 
i złem, nad losem Polaków, o_

niejszy owoc krwi i potu po­
przednich pokoleń.

Zadania aktualne, jakie par­
tia postawiła przed całym na­
rodem, określamy mianem in­
tensywnej strategii rozwoju, 
której celem jest zwiększenie 
efektywności naszej gospodar­
ki, m. in. drogą usprawnienia 
planowania i zarządzania, skro 
cenią do minimum okresu 
wdrażania do produkcji wyni­
ków badań naukowych, szero­
kiego stosowania postępu tech­
nicznego i powszechnego uru­
chamiania rezerw tkwiących 
przede wszystkim w człowieku. 
Ale można je także nazwać ma 
rżeniem wybiegającym w przy­
szłość — marzeniem opartym 
na racjonalnych przesłankach: 
potężnym już dziś przemyśle, 
wyspecjalizowanej kadrze fa­
chowców, rozbudowanym zaple 
czu naukowym, powszechnym 
systemie oświaty i szkolnictwa 
wyższego oraz wypróbowanym,
demokratycznym systemie
współzarządzania przez ludzi

zakładem i krapracy własnym 
jem.

Zadania tak 
są nowoczesną 
zrozumiałych i

sformułowane 
formą marzeń 
aprobowanych

przez współczesną młodzież 
— trzecie pokolenie budowni­
czych Polski Ludowej, bo „...na 
si ojcowie — jak to wyraził 
Roman Bratny — w „Trzech 
w linii prostej” — chcieli ją 
mieć nawet byle jaką, nawet 
słomą krytą, my — prawo­
rządną, a dla nich jest już dach 
szklany i żelbeton, i prawo, a 
oni chcą ją mieć światu rów­
ną”.

To proste zdanie wyraża w 
sposób chyba najpiękniejszy 
żelazną logikę naszych dziejów 
najnowszych, głęboki szacunek 
dla czasu przeszłego dokonane­
go i jego bohaterów oraz am­
bitną troskę o dzień jutrzejszy.

TADEUSZ PŁÓClNSKI

czątkowo jednak zastosowanie 
jej w badaniach biologiczno- 
medycznych nie dawało wyraź 
nych korzyści, ponieważ tkań 
ki ludzkie i zwierzęce słabo 
fluoryzują. Dopiero opracowa­
nie metody pobudzania tkanek 
do stosunkowo silnej fluore­
scencji za pomocą nasycania 
ich rozcieńczonym roztworem 
specjalnych barwników orga­
nicznych oraz opracowanie no 
wej metody diagnostyki cho­
robotwórczych drobnoustro­
jów — zadecydowało o szero­
kim zastosowaniu mikroskopu 
fluorescencyjnego w laborato­
riach biologiczno-medycznych.

PAP

krucieństwem wojny i okupa­
cji, którym — jako żołnierz 
Podziemia — spoglądał prosto 
w ociy.

Znalazło się wśród tegorocz­
nych laureatów nazwisko Ta­
deusza Bairda, powiększając 
pokaźną listę nagród, jaka 
przypadła w udziale temu 
kompozytorowi. Figurują na 
niej trzykrotnie I miejsca na 
Międzynarodowej Trybunie 
Kompozytorów, poważnej świa 
towej imprezie, figurują kon­
kursowe laury olimpijskie, I 
nagroda w liczącym się bar­
dzo polskim Konkursie Kom­
pozytorskim, im. Grzegorza 
Fitelberga i Państwowe Nagro 
dy Artystyczne z lat 1950 i 
1951, zdobyte niemal u progu 
sławy. Z bujnego, spontanicz­
nego rozwoju tej kariery mo­
żemy być naprawdę dumni.

Piękną sylwetkę Jana 
Kreczmara, jego znakomicie 
wymodulowany głos zna cała 
Polska. Od lat jest najmoc­
niej związany z teatrem, lecz 
dzięki telewizji, radiu i filmo­
wi mógł wielkimi kreacjami 
dostarczyć wielu wzruszeń mi­
lionom ludzi. Pamiętamy go 
jako Łęckiego w filmowej wer 
sji „Lalki”, ze sztuk Krucz­
kowskiego prezentowanych na 
małym ekranie, a ostatnio po­
wrócił jako doktór Kniprode 
w serii, która naszą młodzież 
wiele może nauczyć.

Telewizja doczekała się 
zresztą osobnego „paragrafu”
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Energetyka - miarą postępu
Tysiące ludzi, zatrudnio­

nych w różnych ośrod­
kach przemysłowych 

kraju, przetwarzając „we­
wnętrzną” energię takich su­
rowców, jak węgiel, ropa naf­
towa, gaz ziemny — na ener­
gię elektryczną i ciepło, pro­
dukują dla nas dobra zaspoka 
jające nasze wymagania życio 
we, rosnące z zawrotną szyb­
kością. Świadczy o tym gwał­
towny wzrost rocznego zuży­
cia energii, wyrażający się w 
milionach ton paliwa. Zużycie 
surowców energetycznych po­
dwaja się w przybliżeniu co 
15 lat, zaś energii elektrycz­
nej —• co 10 lat.

Podstawą energetyki jest 
dziś, na razie, węgiel kamien­
ny i brunatny. Wydobycie 
tych bogactw naturalnych jest 
zależne od bogactwa złóż, jak 
i od wydobywczych urządzeń 
technicznych. Ogólnie w skali 
światowej obserwuje się, że 
wzrost zapotrzebowania na 
energię jest większy od wzro 
stu wydobycia surowców ener 
getycznych. I tak jest rów­
nież u nas. Mimo olbrzymich 
nakładów inwestycyjnych na 
przemysł paliw — a wynosi­
ły one w latach 1956 — 1962 
47 miliardów złotych, co sta­
nowiło 18 proc, nakładów na 
przemysł w ogóle wzrost
wydobycia, surowców w na­
szym kraju nie nadąża za po 
trzebami konsumpcyjnymi. Ta 
trudna sytuacja stawia przed 
gospodarką paliwowo-energe­
tyczną szereg nowych zadań. 
Należy do nich przede wszy­
stkim: poszukiwanie nowych 
złóż ropy naftowej i gazu ziem 
nego; racjonalna eksploatacja 
istniejących urządzeń energe­
tycznych i ich modernizacja; 
budowa nowych wysokospraw 
nych urządzeń energetycz­
nych; opracowanie i wdraża­
nie nowych, mniej energo­
chłonnych technologii wytwa- 

wśród nagradzanych dyscy­
plin, dokładniej — teatr TV. 
Niestety aż dwóch współtwór­
ców jakże pamiętnego spek-

Zdzisławtaklu „Mistrz’
Skowroński i Janusz Warnec- 
ki — nie dożyli tego zaszczyt­
nego wyróżnienia zespołowe­
go. Jerzy Antczak natomiast 
święci triumf nie tylko za „Mi 
strza”, ale jeszcze za równie 
niezapomniany „Epilog Norym 
berski”.

Nazwisko prof. Juliana 
Stadnickiego, świetnego mala­
rza, organizatora szkolnictwa 
plastycznego i pedagoga zna 
nieco węższy krąg odbiorców, 
niemniej obrazy tego artysty 
oglądała najbardziej doboro­
wa publiczność na wystawach 
Paryża, Moskwy, Wenecji, 
Monaco. Zawędrowały nawet 
do Indii, wszędzie zyskując u- 
znanie i dobrze służąc pol­
skiej kulturze. Twórczość 
tego artysty wyrosła bowiem 
z naszych tradycji malarskich, 
ciągle doskonalona, zawsze bo 
gata kolorem i wspaniałą wy­
obraźnią.

Kazimierz Kutz swą „Solą 
ziemi czarnej” awansował do 
najgłośniejszych aktualnie re­
żyserów filmowych. Ambitny 
obraz z dziejów walk o pol­
skość Slaska, który niedawno 
zdobył festiwalowy laur w 
Łagowie, teraz przyniósł Kut­
zowi Nagrodę Państwową.

Siedem najwyższych wyróż­
nień, dziewięć indywidualno­
ści twórczych objawiających 

rzania; przygotowanie produk 
cji energii za pomocą paliw 
jądrowych.

Realizacja tych postulatów, 
w dużej przynajmniej części, 
należy właściwie do całego 
społeczeństwa. Racjonalnie i 
oszczędnie powinniśmy gospo­
darować energią elektryczną, 
ciepłem, paliwami zarówno w 
gospodarstwach domowych, 
jak również w przemyśle. Na 
leży bowiem zdać sobie spra­
wę, że każda zaoszczędzona 
ilość energii cieplnej jest pod 
stawą do dalszego rozwoju i 
intensywności produkcji, do 
wzrostu gospodarczego kraju.

Zużycie surowców energe­
tycznych w stosunku do wy-

NAUKOWCY

sokości dochodu narodowego i 
potencjału produkcyjnego jest 
u nas znacznie wyższe, niż w 
wielu innych krajach o wyso 
kim poziomie uprzemysłowie­
nia. Istnieją zatem u nas o- 
gromne możliwości zaoszczę­
dzenia paliw i energii przez

użytkowników.wszystkich
Możliwości te są jednak naj­
większe w przemyśle, zużytko 
wującym około 65 proc, za-

krajowego.potrzebowania
Chodzi tu z jednej strony o ra 
cjonalną eksploatację istnieją­
cych urządzeń, ich moderniza­
cję oraz o budowę nowych, 
wysokosprawnych maszyn i 
urządzeń energetycznych. Aby 
zdać sobie sprawę, jakie stra­
ty ponosimy w związku z eks
ploatacją 
urządzeń,

niskosprawnych 
zatrzymajmy się

się w różnych dyscyplinach ar 
tystycznych... Czy można dla 
nich znaleźć wspólny mianow­
nik?

Tym poszukiwaniom pomo­
że chyba najlepiej myśl prze­
wodnia kształtując rozwój kul 
tury Polski Ludowej. Jednym 
z jej przejawów jest pieczęto­
wanie Nagrodą Państwową 
wartości sprawdzonych ideo­
wo i artystycznie. Wartości 
znajdujących rezonans w na­
szych sercach, umysłach, w na 
szej wyobraźni. Wywodzą się 
one — zarówno pisarstwo obu 
laureatów, jak też muzyka 
Bairda czy malarstwo Sta­
dnickiego — z najlepszych poi 
skich tradycji artystycznych. 
Tkwią korzeniami w głębo­
kich pokładach naszego do­
robku, formowanych przez po­
kolenia, co tak pięknie ujął w 
cytowanych na wstępie sło­
wach Jarosław Iwaszkiewicz, 
a rozkwitają własnymi bar­
wami, by cieszyć nas swą uro­
dą.

I jeszcze jeden wspólny wą­
tek wiąże ze sobą wyraźnie 
zwłaszcza filmowy sukces 
Kutza, twórców „Mistrza” i 
„Epilogu Norymberskiego”, 
niektóre publikacje Dobra­
czyńskiego i kreacje aktorskie 
Kreczmara: artystyczne ucze­
stnictwo wT kręgu spraw naj­
żywotniejszych dla narodu 
polskiego.

Pogratulujmy tegorocznym 
laureatom, dziękując za ich 
dzieła. I chociaż za dwa lata 
pojawią się na liście najwyż­
szych państwowych wyróż­
nień inne nazwiska — ten do­
robek już osiągnięty zajmie 
należne mu miejsce w skarb­
cu polskiej kultury.

IRENA SOLINSKA 

przy przykładzie samych tyl­
ko wentylatorów. Ich przecięt 
ną sprawność eksploatacyjną 
szacuje się na około 65 proc. 
Gdyby sprawność tę podnieść 
do 75 proc, zarobilibyśmy na 
samych tylko wentylatorach 
19,5 miliona złotych rocznie. 
Prace naukowe zmierzające 
do ulepszenia tych urządzeń, 
dały konstrukcje o sprawnoś­
ci około 90 proc. Możliwość 
tego rodzaju oszczędności, i to 
w znacznie większej skali, ist­
nieje na każdym kroku.

Można więc na podstawie 
powyższego przeliczenia prze­
konać się o słuszności pow­
szechnie znanego powiedzenia, 
że inwestowanie w prace na­
ukowo-badawcze jest najbar­
dziej opłacalne ze wszystkich 
inwestycji. Należy jednak rów 
nocześnie dodać: o ile prace 
te będą szybko wdrożone do 
przemysłu. Dochodzimy więc 
do wniosku, że realizacja wła­
ściwego rozwoju krajowej go­
spodarki paliwowo-energetycz 
nej wymaga współpracy ca­
łego świata techniki. Nad no-J. 
wymi rozwiązaniami pracują; 
zarówno placówki naukowe, 
jak również zakłady produk­
cyjne i służby eksploatacyjne. 
Harmonijna współpraca tych 
wszystkieh instytucji' gwńfafi- 
tuje dopiero rozwój nowej tech 
niki i rozwój gospodarczy 
kraju.

Tempo i realizacja omawia­
nych zadań zależy przede 
wszystkim od kwalifikacji per 
sonelu technicznego. Musimy 
posiadać zarówno doskona­
łych teoretyków, eksperymen­
tatorów, jak również konstruk 
torów, technologów, eksploa­
tatorów, organizatorów, eko­
nomistów, monterów i rze­
mieślników. Niedostatek w ja 
kimkolwiek ogniwie może spo 
wodować poważne zakłócenia, 
a nawet zahamowanie wdrożę 
nia najlepiej przygotowanych 

(rozwiązań konstrukcyjnych. 
Dlatego też należy szeroko pro 
pagować naukę w całym świe 
cie techniki, propagować jej 
nowe osiągnięcia, stwarzać 
dobry klimat pracy nowator­
skiej i twórczej przy każdym 
warsztacie pracy oraz warun 
ki szybkiej realizacji wszel­
kich osiągnięć technicznych. 
Nie sama więc nauka decydu 
je o rozwoju gospodarczym 
kraju.

Podstawą wprowadzania w 
życie postępu technicznego 
jest więc odpowiednio przygo 
towana kadra. W energetyce 
odczuwa się w skali całego 
kraju brak specjalistów z za­
kresu tzw. termoenergetyki. 
Przypada im na odcinku go­
spodarki paliwami i energią 
cieplna niewątpliwie rola wio 
dąca. Podstawą zaś działania 
w tej dziedzinie jest wszech­
stronne opanowanie takich 
dyscyplin podstawowych, jtk 
termodynamika techniczna, 
mechanika płynów, przepływ 
ciepła, spalanie. W celu do­
starczenia odpowiednio przy­
gotowanych kadr, w Politech 
nice Warszawskiej prowadzo­
no kursy, na których elektro- 
energetyków przekwalifikowa 
no na termoenergetyków. By­
ły to jednak środki doraźne. 
Oczywiście perspektywiczne 
zadanie kształcenia wysoko­
kwalifikowanych kadr realizo 
wać będą wyższe uczelnie 
techniczne. Z wyżej wymienio 
nych względów należałoby za 
tern rozwijać tego rodzaju spe 
cjalności, jak gospodarka

Dokończenie na str 4 
prof. dr. inż.
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Ulubionym tematem roz­
mów naszych rodaków 
jest porównywanie te­

go co polskie, z tym co świa­
towe. Sezon urlopowy i zwią­
zane z nim liczne wyjazdy za­
graniczne bardzo w tych roz­
mowach i czynieniu rozlicz­
nych porównań pomagają. Nie 
zawsze obserwacje są precy­
zyjne, a czynione na ich pod­
stawie uwagi — słuszne. Ta­
niej i pewniej podyskutować 
w oparciu o nowe wydawnic­
twa Głównego Urzędu Staty­
stycznego: „Rocznik Statysty­
ki Międzynarodowej 1970” i 
„Przemysł w Polsce’i wybra­
nych krajach”.

Należymy w świecie do kra­
jów powierzchniowo średnich 
(61 miejsce), ludnościowo le­
piej niż średnich (19 miejsce). 
W Europie oczywiście należy­
my do krajów większych — 
siódme miejsce zarówno pod 
względem powierzchni jak i 
ludności. Pod względem akty­
wizacji zawodowej należymy 
do światowej czołówki — nie­
mal 51 procent mieszkańców 
Polski pracuje zawodowo. Tyl

ko Bułgaria ma wskaźnik 
jeszcze wyższy. Spośród pra­
cujących w naszym kraju nie­
spełna 27 procent zatrudnio­
nych jest w przemyśle. W 
większości rozwiniętych kra­
jów udział zatrudnionych w 
przemyśle przekracza 30 pro­
cent. Dająca wiele do myśle­
nia jest sytuacja w rolnictwie. 
U nas pracuje tam aż 42 pro­
cent ogółu czynnych za­
wodowo. W wielu krajach, 
także socjalistycznych jak 
ZSRR, Węgry ten procent jest 
znacznie mniejszy. Rekord 
światowy bije Wielka Bryta­
nia gdzie tylko 3 procent czyn 
nych zawodowo pracuje w rol­
nictwie.

Wracamy do przemysłu. 
Nasz kraj zajmuje 10 miejsce 
w produkcji przemysłowej 
świata uczestnicząc w niej 
2,2—2,5 procent (ludnościowo 
nasz udział wynosi 0,9 pro­
cent). Mamy wysoką dynami­
kę produkcji, mało kto nas 
przewyższa. W latach 1961— 
1968 średni przyrost produkcji 
przemysłowej wynosił u nas 
8,4 proc. Tylko Japonia i Ru-

munia miały po 13,2 proc., 
Bułgaria 11,8 proc., Hiszpania 
9,9 proc, i Związek Radziecki 
8,7 proc. Europejskie kraje ka 
pitalistyczne miały w tym sa­
mym okresie wskaźnik 4,8, A- 
meryka Północna 5,5 i Ame­
ryka Łacińska 5,1. Ta dyna­
mika wzrostu wskazuje, że na 
sze miejsce w świecie pod 
względem produkcji przemy­
słowej zmienia się w sposób 
dla nas korzystny — w kierun 
ku ku czołówce. Ale godny za­
uważenia jest także fakt, iż o- 
gólne tempo wzrostu produk­
cji na świecie uległo w ostat­
nim czasie przyspieszeniu.

A jak ze strukturą tego prze 
mysłu, z jego nowoczesnością? 
Najczęściej, dzielimy przemysł 
na wydobywczy i przetwórczy. 
Jeśli wziąć za punkt wyjścia 
rok 1960 to na świecie średni 
wskaźnik dla przemysłu wy­
dobywczego w roku 1967 wy­
nosił 129 (w Polsce 121) nato­
miast dla przemysłu przetwór­
czego 138 (w Polsce 152). Dla 
nowoczesnej gospodarki typo-

Mała fala i HUS

TELEWIZJA

Uwagi miłośnika teatru
Telewizyjny Festiwal Teatrów Dramatycznych trwa w pełni, a 

mimo fo nie doczekał on się w tym miejscu jeszcze szerszego 
omówienia. Nie dlatego, że impreza ta nie zasługuje na fo, ani 
też dlatego, żebym nie doceniał jej znaczenia. Spektakle wysta­
wiane w ramach tego Festiwalu nie są specjalnie przygotowywa­
ne przez Teatr TV. Są po prostu przeniesieniem przedstawienia 
wystawianego (i już na ogół długo granego) przez normalny 
teatr. Ich wyższy lub niższy poziom nie jest więc ani zasługą, ani 
winą TV. Owszem zasługą TV jest cała impreza. Daje ona bo­
wiem wyobrażenie telewidzom o możliwościach i poziomie tea­
trów uczestniczących w tym Festiwalu. Inna rzecz, tak pomyślany 
Festiwal jest też dość wygodnym — na trzy letnie miesiące — 
zapełnieniem teatralnego repertuaru na szklanym ekranie. Wy­
godnym, bo dzieje się wszystko ze stosunkowo małym udziałem 
TV, jeżeli nie liczyć prac związanych z przeniesieniem i z „udzie­
leniem gościny". Jest to już siódmy z kolei Telewizyjny Festiwal 
Teatrów Dramatycznych i nie da się ukryć, że trochę spowszed- 
Wał nawet największym miłośnikom teatru. Jednym z bardzo istot­
nych powodów tego stanu jest fakt, że jednak — mimo pewnych 
prac adaptacyjnych — widowisko przeniesione niemal bez zmian 
z „żywej" sceny teatralnej na szklany ekran fo nie fo samo, co 
widowisko od początku do końca przygotowywane zgodnie ze 
specyficznymi wymogami teatru telewizyjnego. W przeniesieniach 
na ogół kamery nie . pracują tak precyzyjnie jak powinny, sceno­
grafia nie odpowiada warunkom telewizyjnym, styl gry aktorskiej 
jest inny, a nawet inne tempo. Wszystko fo osłabia efekt sztuki, a 
niekiedy nawet psuje go.

Gwoli sprawiedliwości trzeba jednak przyznać, że wystawiony 
w poniedziałek przez Teatr Dramatyczny w Warszawie „Śnieg" 
Stanisława Przybyszewskiego w reżyserii Ignacego Gogolewskie­
go był popisem umiejętności reżyserskich i aktorskich. Nawet ma- 
ło się czuło „przeniesienie" sztuki. „Zmartwychwstanie" Lwa Toł­
stoja wystawione przez Teatr Śląski im. S. Wyspiańskiego w Ka­
towicach w przekładzie, adaptacji i reżyserii Lidii Zamków przy­
tłaczało już telewidza, nie miało koniecznej spoistości., Chociaż 
Imponować musiało rozmachem i ogromem spektaklu. Zdaje się 
jednak, że właśnie w tym przedstawieniu, jak rzadko którym, 
przeniesienie na ekran odbiło się niekorzystnie na całości.

Teatr Sensacji wystawił w czwartek „Uśmiech Giocondy" Aldou- 
sa Huzleya w reżyserii Henryka Drygalskiego. Treść widowiska 
pozwalała potraktować je albo jak klasyczny kryminał, albo jak 
rzecz obyczajowo-psychologiczną. Odnosiło się wrażenie, że re­
żyser chciał wykorzystać i jedno, i drugie. W efekcie otrzymali­
śmy ni ło, ni sio. Niby wszystko wskazywało na fo, że zabójcą żo­
ny był Hutton (Stanisław Zaczyk), a jednak nikł chyba w fo nie 
wierzył, chociaż trochę (ale mniej niż należało!) emocji dostar­
czył nam fen spektakl. Przy okazji nie sposób się powstrzymać od 
uwagi na temat tego, co miał na głowie, a co miało być peruką, 
Ignacy Machowski grający doktora Libbarda. Widziałem już coś 
podobnego w cyrku i u jednego mojego kolegi, który jeszcze 
przed wojną w szkole powszechnej (fak się wówczas nazywała 
podstawowa] grał króla Heroda. Ale skąd takie coś wzięło się w 
Telewizji!

Gdyby mnie ktoś zapytał, który dzień w zeszłym tygodniu naj­
bardziej mi się podobał, bez wahania wskazałbym na piątek. 
Przypomnijmy. Wszechnica Telewizyjna przedstawiła kilku lau­
reatów nagród państwowych w 1970 roku. Ale jak przedstawiła! 
Mimo, że we wszystkich przypadkach chodziło o sprawy technicz­
ne, więc trudne do pokazania, oglądało się ten program od po­
czątku do końca. Także poprzedzenie prezentacji laureatów wy­
jaśnieniem, w jaki sposób przydziela się nagrody państwowe by­
ło dobrym pomysłem, bowiem rzadko kto znał tę procedurę.

Magazyn społeczno-polityczny „Kraj" poświęcony był w cało- 
Sci Lubelszczyźnie, konsekwentnie i przekonywująco ukazując ol­
brzymi awans tego województwa, którego 90 procent fabryk roz­
poczęło pracę po wojnie. Słusznie też zwrócono w programie 
uwagę, że ten wielki rozwój przemysłu na Lubelszczyźnie wcale 
nie odbywa się harmonijnie i bezkonfliktowo. Oto kamera poka­
zała wymarły las, pełen drzew-kalek, drzew-kikułów, drzew-tru- 
pów, położony w sąsiedztwie Kombinatu Azotowego w Puławach. 
Kombinat, który jest błogosławieństwem dla rolnictwa, który pro­
dukuje niezbędny roślinom azot, tutaj w bezprośrednim sąsiedz­
twie niszczy fe rośliny, skazując je na śmierć. Paradoks. Okazuje 
się jednak, że działalność ludzka może temu zapobiec, i powin­
na, a nawet musi — dodają autorzy magazynu.

Tego samego dnia zobaczyliśmy polski film fv „Różaniec z gra­
natów" oparty na noweli Ksawerego Prószyńskiego w reżyserii 
Jana Rutkiewicza. Piękne opowiadanie zostało w sposób bardzo 
udany przeniesione na ekran, w czym niemałą zasługę mają od­
twórcy głównych ról Stanisław Jasiukiewicz i Daniel Olbrychski. 
I wreszcie w ramach VII TFTD Teatr Polski we Wrocławiu wysta­
wił „Don Juana" Moliera w reżyserii Jerzego Krasowskiego. Spek­
takl fo dużej klasy. Zwłaszcza Witold Pyrkosz jako służący i An­
drzej Hrydzewicz jako Don Juan dali pokaz dobrej gry. Już po 
raz drugi zwracam uwagę na wielki skok Wrocławia w dziedzinie 
teatru. Ten ośrodek zaczyna wyprzedzać Łódź i Kraków.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Ruch w obozie zaczął się 
wyjątkowo wcześnie. 
Jeszcze mgły kryły Je­

zioro Straduńskie, kiedy pierw 
sze zastępy HUS-u (Harcer­
skiego Uniwersytetu Społecz­
no-politycznego), obozu kultu 
ralno-turystycznego i ich nie 
co starsi koledzy z Wyższego 
Studium Nauczycielskiego wy 
ruszyli na akcję „Mała fala”.

Obładowany prowiantem i 
niezbędnym sprzętem na noe 
leg, najpierw pieszo, potem 
autobusem dotarł zastęp Neli 
i Andrzeja do Radolina. Po­
dzieleni na 2-osobowe grupy 
wyruszają do wsi, aby zebrać 
wiadomości o jej wszechstron 
nym rozwoju w 25-leciu, po­
szukać śladów dawnej polsko­
ści i asymilacji jej mieszkań 
ców, których wojenne losy 
przywiodły na Ziemię Trzcia- 
necką z różnych stron naszego 
kraju.

W Stobnie zastęp już prze-

czek, wsi i osad leśnych 
mi Trzcianeckiej.

Zebrane wiadomości z

Zie-

dwu

we są przemysł chemiczny i I prowadził penetrację. Z przeje 
przemysł elektromaszynowy. | ciem opowiadają, że przed 25
One decydują o rozwoju sze- | laty było tu zaledwie 
regu innych działów przemy-g laków, a teraz szkołę 
słu, i gospodarki w ogóle. | dowano, by starczyło 
Wspomniane na wstępie wy- g dla wszystkich dzieci.
dawnictwa doprowadzone są 
pod tym względem tylko do 
roku 1966. Ale oto w latach 
1966 nasz kraj wśród 10 wy­
mienionych miał niemal naj­
wyższe tempo wzrostu produk 
cji elektromaszynowej (wskaź­
nik 210). Tylko Japonia mia­
ła wskaźnik lepszy (230). Jed­
nakże zatrudnienie w tym dzia 
le przemysłu wzrosło u nas w 
tym czasie bardziej niż w Ja­
ponii (38 do 35 proc.). W prze­
myśle chemicznym także na­
leżymy pod względem dyna­
miki wzrostu do ścisłej czo­
łówki światowej, niestety tak­
że kosztem nadmiernego za­
trudniania.

O wydajności pracy u nas i 
w krajach najwyżej rozwinię-
tych mówią następujące 
by. U nas każdy procent 
rostu zatrudnienia dawał 
ło 2,8 procent przyrostu

j Odwiedzamy jeszcze

licz- 
przy 
oko- 
pro-

dukcji przemysłowej, podczas 
gdy we Francji 4,0, w Norwe­
gii 3,9, w Austrii 3,7, w Wiel­
kiej Brytanii 3,5. Było oczy­
wiście wiele krajów mających 
wskaźniki niższe od naszego, 
inne zaś miały podobne (Ho­
landia i Japonia po 2,9).

Liczby określające naszą sy­
tuację na tle gospodarki świa­
towej tłumaczą bardzo dobrze 
dlaczego przyjęcie nowej stra­
tegii rozwojowej było u nas ko 
niecznością, liczby te dają ar­
gumenty wyjaśniające diacze- 
go rozwój musi u nas przebie­
gać intensywnie, a nie eksten­
sywnie. Musimy podnieść wy­
dajność pracy w naszej gospo 
darce, inaczej nie dorównamy 
przodującym. Musimy utrzy­
mać wysokie tempo rozwoju, 
ale jednocześnie podnieść ja­
kość produkcji.' Mamy wszel­
kie dane — zwłaszcza liczą się 
tu wysoko kwalifikowane 
kadry — aby tym zadaniom 
podołać.

M. S.

30 Po- 
rozbu- 

miejsca

dwa za
I stępy w Pile. Miasto rozrosło 

się i wypiękniało, w centrum 
J nabiera wielkomiejskiego cha 
8 rakteru — co skrzętnie odno 

towują harcerscy studenci.
Najważniejsze zadanie na 

dzień dzisiejszy wykonane, 
i Wieczorem wszystkie zastępy 
■ spotykają się w Łomnicy. Dla 
! jej mieszkańców obóz kultu- 

ralno-turystyczny przygotował 
ognisko. Podobno najciekaw­
sze będą własne piosenki, któ 
re napisali na obozowy festi­
wal. Ognisko poprzedzi 

; konkursowa kolacja. Każ- 
i dy zastęp ma na nią jednako- 
I wą sumę pieniędzy, zwycię­

stwo w konkursie przypadnie 
najbardziej pomysłowym ku­
charzom. Harcmistrz Kazi­
mierz Latkowski nie mógł się 
doczekać degustacji. Żałowa­
łam, że nie mogę towarzyszyć.

Jutro wczesnym rankiem 
harcerze wyrusza na dalsze 
szlaki — do innych miaste-

„Nazywanie ziemi”.
Szczecińska w poezji.
22.— zł.

Jerzy Kozeński —

Ziemia
Str. 158,

„Austria
1918—1968”. Dzieje społeczne i po­
lityczne. Str. 334. 45,— zł.

Janusz Pajewski — „Wokół 
sprawy polskiej. Paryż — Lozan­
na — Londyn 1914—1918”. Str. 254, 
35,— zł.

Jerzy 'Sulima-Kamiński — „Dach
mojej mamy’ 
187. 13,— zł.

Olav Duun

Opowiadania. Str.

„Bliźni”. Powieść.
Str. 175. 15 — zł.

Heinrich Boell — „Opuszczenie 
oddziału”. Opowiadanie. Str. 72, 
8,— zł.

Kurt David — „Czarny wilk”. 
Powieść dla młodzieży. Str. 205, 
25,.— zł.

„Koszalin”. Album. 45,— zł.

WITOLD P 0 PRZe C KI
MCC PRZED 
DWUNASTA

A przy tym wszystkim — fatalnie zbudowana: góra od pa­
sa, była wzięta z jakiejś, owszem, niebrzydkiej, ale filigrano­
wo drobnej osoby, natomiast od pasa w dół, ło była również 
zgrabna, ale znacznie masywniejsza połowa z zupełnie innej 
kobiety.

Tyle zdążyłem zauważyć, nim weszła do pokoju i póki nie 
weszła — nie przerywałem wykładu, sądząc, że Lida z przed­
pokoju przejdzie do kuchni i pozwoli nam dokończyć.

Ale fo nie ona!
Oczywiście weszła, oczywiście przywitała się, a .usłyszawszy 

nazwisko — zapytała:
— Czy pan jest Heinz von Wifte?
— Nie, proszę pani, wprawdzie... to zasadniczo nie ma 

znaczenia... rodowód... hm! Ale ja jestem z tych Wiłfe bez 
„von", z tych, z których żaden nie przeszedł na służbę Anglii, 
jak Erwin von Wiłfe, żaden nie uciekł z pola biłwy, jak Hans 
von Wifte i fak dalej, i tak dalej.

Lida patrzyła na mnie oczyma postrzelonej sarny i przypu­
szczam, że z tego, co mówiłem zrozumiała tyleż, co ta właśnie 
sarna, gdyż załopotała wymalowanymi rzęsami i zapytała na­
gle:

— Napije się pan herbaty?
— Niech pani sobie nie przeszkadza, Udi i ja ustaliliśmy że 

najpierw nauka, a potem herbata, konwersacja... Więc wraca­
jąc.do sytuacji, jaka wywiązała się po drugim najeździe NorZ 1 
manów — Bizancjum będzie dwunastym czynnikiem wpły­
wów kulturalnych na ten niewielki kraik. Pozosławałoby do 
rozstrzygnięcia pytanie: dlaczego Bułgaria nie przyjęła pisma
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dniowej „Małej fali” posłużą 
jako materiał faktograficzny 
na sesję popularno-naukową. 
Na podstawie własnych do­
świadczeń będą mówili o prze 
obrażeniu społecznym i poli­
tycznym tej pięknej ziemi peł­
nej lasów i jezior.

Harcerze Chorągwi Wielko­
polskiej, którzy przybyli na 
obozową akcję „Trzcianka 70” 
są zwolennikami czynnego wy 
poczynku. Swoją przynależ­
ność do poszczególnych obo­
zów zadeklarowali zgodnie z 
zainteresowaniami. Starsi har­
cerze, uczniowie szkół śred­
nich, traktują pobyt na obo­
zie przede wszystkim jako 
przygotowańie do pracy in­
struktorskiej.

Pasją tych z HUS-u są za­
gadnienia społeczno-politycz-
ne. Zależy im
kształtowaniu

na ciągłym 
świadomości.

To z nich będą się rekrutowali 
organizatorzy pracy społeczno- 
politycznej w szkołach. Sesja 
popularno-naukowa, którą 
przygotowują będzie spraw­
dzianem ich wiedzy. Na obo­
zie gościli już I sekretarza 
KW PZPR w Poznaniu Kazi 
mierzą Barcikowskiego, prof. 
dr. Benona Miśkiewicza, redak 
tora naczelnego „Głosu Wiel­
kopolskiego” - Lesława Tokar 
skiego, doc. dr. Stanisława 
Szajka, doc. dr. Zygmunta Bo 
rasia i doc. dr. Dulczewskie- 
go. Tego ostatniego poprośzo 
no o przewodnictwo na sesji. 
Goście i słuchacze bardzo so­
bie te spotkania chwalą. Co 
więcej, ci z HUS-u akcją „Ma 
łej fali” potrafili zaintereso­
wać bez mała wszystkich u- 
czestników obozu.

Sesję poprzedzą Manewry 
Techniczno-Obronne. Druży­
ny Czerwonych Beretów, Łącz 
ności. Pożarnictwa, Służby 
Zdrowia i Młodzieżowej Służ 
by Ruchu ćwiczą zajadle. Po 
stanowili zdobyć rekordową 
liczbę młodzieżowych odznak 
sprawności obronnej, srebr­
nych odznak strzeleckich, stop 
ni ratownika wodnego. Czer­
wone Berety ćwiczą judo, łącz 
nościowcy założyli telefon, po 
źarnicy organizują potrole 
przeciwpożarowe, MSR propa 
guje przepisy ruchu drogowe­
go wśród uczestników „nieobo 
zowego lata”. Trudno ocenić, 
która z drużyn obozu technicz 
no-obronnego ma bardziej in 
teresujący program.

1 500 harcerzy Chorągwi 
Wielkopolskiej stanowi sympa 
tyczny element letniego kraj­
obrazu Ziemi Trzcianeckiej.

zegrane na stadionie w 
Trzciance. Z właściwym sobie 
dowcipem nazwali je olimpij­
skimi. Zadbali o wszystkie 
olimpijskie akcesoria — był 
znicz, defilada, orkiestra haT; 
cerska z Mosiny. Tylko wyni 
ki były trochę inne niż na o- 
limpiadzie, chociaż harcerski 
bieg terenowy, konkurencje 
1. a. dostarczyły mieszkańcom 
Trzcianki wiele emocji. Trium 
fatorem olimpiady została 63 
drużyna Hufca Poznań ■— Sta 
re Miasto.

Dla dzieci organizują żielo 
ne przedszkola. Obóz studen 
tów Wyższego Studium Nau­
czycielskiego, którzy tu odby­
wają obowiązkową praktykę 
wakacyjna, przygotował place 
gier i zabaw dla dzieci w 
Trzciance. W przeddzień Lipco 
wego Święta wystąpią harce­
rze z programem artystycz­
nym na akademii powiatowej 
w Trzciance, a orkiestra dęta 
Hufca z Mosiny będzie grała 
w parku, w muszli. W sam 
świąteczny dzień przygotowu­
ją drugi koncert i pochód z 
lampionami.

Dla kolegów ze Związku Ra 
dzieckiego, Czechosłowacji i 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, którzy tu wypoczy 
wają przygotowują „Dzień poi 
ski”. Goście wcześniej już zor 
ganizowali spotkania przyjaź­
ni, w czasie których częstowa 
li narodowymi potrawami, tań 
czyli i śpiewali pieśni swoich 
krajów.

Bogaty, urozmaicony pTo-1 
gram wakacyjny. Aż chciało- 
by się zamienić własny urlop 
na harcerskie eskapady—

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

Troskliwie zaopiekowali
nimi I sekretarz
Trzciance — Jakub

KM
się 
w

Urbań-
czyk i I sekretarz KP PZPR 
w Pile — Marian Cybulski. 
Lubią tutaj młodych za har­
cerską postawę, chęć niesienia 
pomocy i atmosferę beztros­
kiej zabawy, którą potrafią 
zaaranżować. Ot, choćby har­
cerskie igrzyska obozowe ro-

Energetyka 
miarą postępu

Dokończenie ze str. 3
cieplna, energetyka przemy­
słowa, maszyny i urządzenia 
energetyczne, gazownictwo, a 
nadto w programach naucza­
nia zwiększyć liczbę godzin 
zajęć dydaktycznych z wyżej 
wymienionych dyscyplin, prze 
de wszystkim z termodynamik 
ki technicznej.

Należy zwrócić szczególną 
uwagę na to, że osiągnięcia 
gospodarcze na jakimkolwiek 
odcinku, a więc również na od 
cinku energetyki, uzyskuje się 
przy pomocy harmonijnej i 
rzetelnej współpracy zarów­
no instytucji naukowo-badaw 
czych, jak również biur kon­
strukcyjnych, zakładów prze­
mysłowych i służb eksploata­
cyjnych. Wydaje się, że ten 
ostatni warunek staje się u 
nas często problemem węzło­
wym, o który rozbijają się 
nieraz wieloletnie wysiłki en­
tuzjastów postępu technicz­
nego.

prof. dr inż.
EDMUND TULISZKA

greckiego za własne, dlaczego odgrodziła się od wpływów 
bizantyńskich—

Lida, widząc, że nie zwracam na nią ani odrobiny uwagi, ko- 
łycząc ramionami, wyszła do kuchni i łam, nucąc jakiś modny 
przebój usiadła łak, że widziała mnie, a Trucia nie widziała
jej. Poprawiła loki w lusterku, pretensjonalnym ruchem rozło­
żyła „Berliner Hustrierte" i raz po raz rzucała
spojrzenia w moją stronę.

Wreszcie skończyliśmy, zauważyłem, że Truda 
na.

—- Chyba na dziś wystarczy? — zapytałem.
— O! I na dziś i na jutro!
— Dobrze... na następną lekcję przyniosę ci 

miękkie znaki, nauczę cię wymowy, a ty z kolei 
Ewie Linner. Nic tak nie pomaga we wkuwaniu, 
nie 'innym.

— Siadaj, zrobię herbatę. Lubisz prawdziwy
— Nawet bardzo.

powłóczyste

jest zmęczo-

fe twarde i 
przekażesz fo 
jak tłumacze-

miód?

— To dostaniesz bułkę z miodem. Lida zapal gaz pod im- 
brykiem!

— Udi — wracałem uparcie do tego zdrobnienia — zapa­
miętaj sobie, że najważniejsza jest chemia języka, a więc to 
z jakich wpływów się narodził, a nie jego fizyka, czyli... gra­
matyka. Jak zrozumiesz dzieje języka, to znacznie łatwiej bę­
dzie ci ^zrozumieć wymowę, pisownię, gramatykę, wyrażenia 
idiomatyczrije.

— Czy p^n zawsze w fak uczony sposób rozmawia z kobie­
tami? — zaoyfała Lida z omdlewającym spojrzeniem.

— Do łej chwili Udi była dla mnie uczennicą, kłórej poma­
gam zrozumieć dzieje języka bułgarskiego. A teraz zacznie 
być kobietą — objąłem Trudę ramieniem i przycisnąłem do 
siebie. — Na wszystko jest właściwy czas: na uniwersytecie 
trzeba się przede wszystkim uczyć.

— Widzę, że ona si^ panu podoba? — w głosie Lidy 
brzmiało prawdziwe zdumienie,

— Oczywiście! — potwierdziłem z głębokim przekonaniem.

38GŁOS WIELKOPOLSKI4
22 VII 1970



Sprzedam szafę chłodni­
czą z agregatem. Poznań, 
ul. Zjazd 8 m. 1. 32382g

Zawody motorowodne 
na jeziorze Rusałka

Szydłowska ustanowiła 
nowy rekord świata

Okazyjnie sprzedam mag­
netofon „Grunding” z 
gwarancją. Tel. 664-58.

32435g
Formy — pustaki stropo­
we DZ piwniczne sprze­
dam. Szamarzewskiego 58

«-Tra?7^y,jnie JUŻ 22 Lipca na jeziorze Rusałka, KS Posnania 
dzielnicowe Komitety Kultu ry Fizyczne j Starego Miasta i Je­

życ. organizują wielkie regaty —

m. 30. 32464g

W tym roku zapowiedziało swój 
start ponad 30 zawodników, repre 
zentujących ośrodki: warszawski, 
szczeciński i poznański. Wśród 
zgłoszonych do zawodów są mo- 
torowodniacy z przodujących w 
kraju sekcji WKS ..Legia”’i KKS 
„Polonia” z Warszawy. LOK Szcze 
cin. LOK Poznań i Posnanii.

Reeaty motorowodne rozpoczną 
się dzisiaj o godz. 12. Sympatycy 
tego niezwykle interesującego 
sportu, będą mieli okazję obej­
rzeć wyścigi w klasach do 175 ccm,

motorowodne.
Warszawy, którym mogą zagrozić 
Łakomy i Schneider z Posnanii. 
W tym biegu zapowiedziała swój 
start Maria Krajewska z LOK Po­
znań na łodzi z silnikiem GAD-250.

Punktualnie o godz. 12 rozpocz- 
nie się defilada łodzi otwierają­
ca zawody. W każdej klasie od­
będą się 4 biegi zaś w przerwach 
organizatorzy przygotowali kilka 
atrakcyjnych pokazów, m. in. jaz 
dę na nartach wodnych, (s)

Trzeci dzień łuczniczych mi­
strzostw Polski CRZZ, rozgrywa- I skuter Wiatka sprzedam, 
nych na torach poznańskiej Sur- ’ Winogrady 144 m 4
my, odbył się przy niesprzyjają- ij & ’32234?
cych warunkach atmosferycznych. 1 s
Silny wiatr i ulewny deszcz zmu- | Sprzedam pianino marki 
siły kierownictwo imprezy do / Nowicki. Tel. 67-26-69.
przerwania zawodów na ponad pół t 32255g
godziny. I -----------------------------------------

Pb — i

la sprzedam. Ul. Kozia 5 
m. 7, od godz. 16. 32277g

Uwaga, mieszkańcy m. Poznania!
UPRZEJMIE DONOSIMY, ŻE DLA UDOGODNIENIA
P. T. KLIENTOM KORZYSTANIA Z USŁUG FRYZJERSKICH

W NIEDZIELE i ŚWIĘTA BĘDĄ OTWARTE
NASTĘPUJĄCE ZAKŁADY FRYZJERSKIE:

♦ ZAKŁAD FRYZJERSKI NR 3 — „Dom Usług” I piętro, 
ul. Czerwonej Armii —
Wykonuje: FRYZJERSTWO MĘSKIE, DAMSKIE, DZIE­
CIĘCE, KOSMETYKĘ, PEDICURE, MANICURE — 
w godzinach od 9—13;

do 250 ccm. do 350 ccm i wyżej. 
Najciekawiej zapowiada
ślizgaczy wyposażonych 
500 ccm. które rozwijają 
ponad 100 km na godz.. 
tern tego biegu jest 
mistrz Polski Kotecki z

się start 
w silniki 
szybkość 
Fawory- 
aktualny 
Posnanii.

Szachy

Oprócz niego szanse na sukces ma 
ja jego klubowi koledzy Lewan­
dowski i Sieradzki oraz Wożniak 
z Polonii warszawskiej i Koczko 
z Legii.

Najliczniej obsadzonv jest wyś­
cig dwieściepięćdziesiątek. Wystar 
tuje w nim 14 maszyn. Tutaj fa­
worytami są motorowodniacy z

Schmidt i Espig 
prowadzą

XII runda Międzynarodowego Fe 
stiwalu Szachowego im. PKWN w 
Lublinie, przyniosła sukces Espi- 
gowi (NRD), który wygrywając z 
Jansą (CSRS) 1:0 wyrównał punk­
ty z liderem festiwalu — Schmid­
tem (Polska). Ten ostatni zremiso­
wał z innym reprezentantem Pol­
ski — Pytlem i uzyskał tylko pół 
punkta. Obaj czołowi zawodnicy 
mają po 9,5 pkt.

runki się poprawiły. W wyniku 
bardzo zaciętej rywalizacji piękny 
sukces uzyskała nasza znakomita 
łuczniczka Irena Szydłowska ze 
stołecznego Drukarza, która w 
strzelaniu na dystansie 60 m usta­
nowiła nowy rekord świata, uzy­
skując 317 pkt. Poprzedni rekord 
należał do Węgierki Toessnyi. Wy­
nosił on 313 pkt.

Po trzeciej kolejce strzelań pro­
wadzi H. Brzezińska (Marymont) 
— 1680 pkt., przed I. Szydłowską 
(Drukarz) — 1667 pkt., M. Mączyń- 
ską (Łączność) — 1629 pkt. Repre­
zentantki Poznania zajęły nastę­
pujące miejsca: 6) K. Wojciechow-

Sprzedam piec c. o. „Stre 
bla” 8,4 ml, rok produk­
cji 1968. Lulkięwicz, Buk, 
Świerczewskiego 43.

32273g
Krowę po wycieleniu — 
surzedam. Głogowska 281. 

32286g
Junaka sprzedam. Poznań, 
P.atajczaka 26 m. 94. 32294g

ska (Surma) — 
larz (Surma) — 
niczak (Warta) 
Kozak (Surma)

W strzelaniu

1521 pkt., 7) J. Kot- 
1512 nkt., 9) J. Ław 
— 1472 pkt., 10) D. 
— 1401.
na 60 m wygrała

Piekarnik cukierniczy 3- 
komorowy z komora fer-
mentacyjną sprzedam.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32319g.

I. Szydłowska — 317 pkt., przed H.
Brzezińską 302 pkt. Czwarte

ZAKŁAD FRYZJERSKI NR 
ul. Roosevelta — 
Wykonuje: FRYZJERSTWO 
w godzinach od 9—13; 
ZAKŁAD FRYZJERSKI NR 
Wykonuje: FRYZJERSTWO 
w godzinach od 7—13.

15 Hotel „Merkury”

MĘSKIE, DAMSKIE

41
MĘSKIE —

Dworzec Główny

PROSIMY UPRZEJMIE
O KORZYSTANIE Z USŁUG TYCH ZAKŁADÓW.
Spółdzielnia Pracy „Fryzjersko - Kosmetyczna” w Poznaniu

K5022

Sprzedam Warszawę M-20 
przystosowaną na taksów 
kę (z taksometrem). Tel. 
624-89, od godz. 8—18.

32485g
KdF Volkswagen typ woj 
skowy kupię. Poznań, Ko 
ściuszki 25 m. 7, od go-
dżiny 13. 31784g

PREMIOWANA
SPRZEDAŻ

W międzynarodowym spotkaniu 
piłkarskim reprezentacja Lublina 
pokonała na własnym terenie ze­
spół Brześcia (Białoruska SRR) 
3:1.

Czwórka polskich lekkoatletów 
weźmie udział 22 bm. w między­
narodowym mityngu w hiszpań­
skiej miejscowości La Coruna. 
Wystąpią: Maluśki (Orkan Po­
znań), Wardak, Łęgowski i Po- 
dolak.

W międzypaństwowym meczu 
lekkoatletycznym kobiet w jugo­
słowiańskiej miejscowości Zenicy 
Włochy pokonały Jugosławię 78:68.

Finałowe spotkanie strefy ame­
rykańskiej Pucharu Davisa Bra-
żyli a kanada, zakończyło się
zwycięstwem Brazylii 3:2. W pół­
finale międzynarodowym Brazylij 
czycy grać będą z Hiszpanią.

Podczas lekkoatletycznych mi­
strzostw Francji w Paryżu Jean 
Claude Nallet ustanowił nowy re­
kord swego kraju na 400 m świet­
nym wynikiem 45,1.

17.06 m uzyskała w pchnięciu 
kulą juniorka — 19-letnia Marian­
nę Adam w Rostocku (NRD).

Do grupy finałowej akademic­
kich mistrzostw Europy w piłce 
nożnej zakwalifikowały się dru­
żyny: ZSRR. Hiszpanii, W. Bry­
tanii. Francji, Rumunii i CSRS.

Polscy koszykarze 
na Sycylii

Reprezentacja Polski w koszy­
kówce mężczyzn wyjedzie na 3 tur 
nieje na Sycylię. Nasi koszykarze 
grać będą w dniach 24—26 bm. w 
Palermo, 28—30 bm. w Messyni i 
1—3 sierpnia br. w Catanii. W tur­
niejach tych oprócz Polaków ma­
ją wystąpić zespoły Real Madryt, 
Ignis Varese (mistrz Włoch) oraz 
amerykańska drużyna — TWA.

A oto skład zespołu: Trams, Jur­
kiewicz, Dolczewski, Gula. Brzo­
zowski, Cegliński, Galantowicz, Se 
weryn, Kozak, Korcz, Ładniak, Du 
rejko.

Elektryka samochodowe­
go — dorywczo przyjmę. 
Grunwaldzka 161 a. 32474g

Praca \auka
Emeryta ślusarza przyj­
mie warsztat, Dąbrow­
skiego 153 a. 32472g

Solidnego, zdolnego kuś­
nierza bez nałogów, na 
bardzo dobrych warun­
kach — praca stała na 
Wybrzeżu, przyjmę od 15. 
IX. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 32489g.
Gosposię (pomoc domową) 
na dobrych warunkach — 
przyjmie bezdzietne mał­
żeństwo (lekarz). Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 32376g.
Kwalifikowana pomoc do 
mowa przyjmie prace na 
probostwie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3?364g.

Łucznicy Poznania 
w reprezentacji

Polski
Bezpośrednio po zakończeniu ITT 

Łuczniczych Mistrzostw Polski 
CRZZ, rozegrany zostanie w Kijo­
wie mecz międzypaństwowy Pol­
ska — Ukraina SSR. W reprezenta 
cji Polski znaleźli się z Poznania 
Jolanta Ławniczak z Warty, Ja­
nusz Waśkowiak z Leśnika, Tade­
usz Malicki i Jacek Małyszka (obaj 
z Surmy). Skład ten uzupełniają: 
Hanna Brzezińska (Marymont), no­
wa rekordzistka świata Irena Szy­
dłowska (Drukarz), Maria Wisz 
(Resovia) i Marian Jarząbek (LZS 
Trzebież).

Reprezentację męską tworzą za­
wodnicy drugiego rzutu, z których 
Malicki wykazał dobrą formę pod­
czas mistrzostw CRZZ w Pozna­
niu.

W składzie kobiecym nie wystar 
tuje Maria Maczyńska. w miejsce 
której wyznaczono utalentowaną 
łuczniczkę poznańskiej Warty — 
Ławniczak. (x)

Wkrótce Uniwersjada
w Turynie

Ponad 100-osobowa ekipa pol­
skich sportowców startować bę­
dzie na Uniwersiadzie. która zosta 
nie rozegrana w dniach 26 sierp­
nia — 6 września br w Turynie. 
Podobnie jak wiele Innych kra­
jów, Polska wysyła do Turynu 
liczną, silną ekipę. Znajdzie się 
w niej wielu naszych czołowych 
reprezentantów.

Startować oni będą w następu­
jących dyscyplinach: lekkoatlety­
ka, szermierka, pływanie, skoki 
do wody, siatkówka i koszyków­
ka. Warto dodać, że w okresie 
Uniwersiady rozegrane zostaną 
także finały pucharu Europy w 
lekkiej atletyce kobiet (Buda­
peszt) i mężczyzn (Sztokholm)

Kencista — pełna spraw­
ność fizyczna potrzebny 
do hodowli kur. Poznań.
Winogrady 118. 32388g
Fryzjerka kwalifikowana 
potrzebna na prowincję. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32453g.

Uczeń potrzebny — fry- 
zjerstwo męskie. Świer­
czewskiego 31. 32232g
Pani do opieki nad ma­
łym dzieckiem i lekkich 
prac domowych potrzeb­
na. Poznań - Dębiec, Cze­
chosłowacka 40 m. 7.

32239g
Poprowadzę gospodarstwo 
samotnej osobie lub star­
szym ludziom. Dam doży­
wotnie utrzymanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32252g.

Ucznia cholewkarskiego — 
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3?289g.

Dąbrową, ul. Szkolna 8.

Puszczykowo, ul. Brzozowa 13.

miejsce zajęła J. Ławniczak — 280 
pkt.; w strzelaniu z odległości 70 
m zwyciężyła H. Brzezińska — 245 
pkt., przed Szydłowską — 241 pkt. 
Reprezentantki Poznania: Wojcie­
chowska, Kozak i Kotlarz zajęły 
miejsca od 6 do 9.

Bardzo wyrównane były poje­
dynki wśród mężczyzn. Punktacja 
zmieniała się po strzelaniu w każ 
dych seriach. Wyniki po trzech 
dniach: 1) T. Leźański (Łączność)

Sprzedam pianino „Som- 
merfeld” z płytą metalo­
wą. Poznań, ul. Garbary 
50 m. 4, po godz. 19. 32320g

Sprzedam samochód BMW 
2000, przebieg 47.000. A- 
dres wskaże „Prasa” — 

.Grunwaldzka 19 dla 32571g.

od 10 lipca do 10 sierpnia br. 
W SKLEPACH Z OBUWIEM

01 Samochody
Sprzedam Warszawę M-20. 
Ul. Klonowicza 6 m. 6 od
godz. 14. 32237g
Syrenę pilnie sprzedam — 
cena 30 tys. Jarocin, ulica 
Wrocławska 44 m. 2.

32361g
1581 pkt.
1581 pkt.

2)
3) W.

Malicki (Surma)

(Surma) — 1579 pkt., 
szewski (Resovia) — 
J. Małyszko (Surma)

Szymańczyk 
4) J. Janu- 
1537 pkt., 7) 
— 1518 pkt.,

Sprzedam Warszawę M-20 
w dobrym stanie. Poznań, 
Świerczewskiego 334.

32392g

Warszawę M-20 sprzedam.
Poznań, Śniadeckich 28
m. 3. __________ 32619g

O Lokale
Panu pokój wynajmę. O- 
siedle Warszawskie, tom-
zyńska 9. 32387g
Pokoju z utrzymaniem 
dla dwóch licealistów szu 
kam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32393g.

DAMSKIM
i MĘSKIM.
Do wygrania bony towarowe 
wartości 10.000 zł.

ZAPRASZAMY

MHD Obuwiem • MHD Obuwiem
K5030

9) J. Waśkowiak (Leśnik Poznań) 
— 1508 pkt.

W strzelaniu na 70 m, zwyciężył 
Małyszko — 285 pkt. T. Malicki, 
który zajął drugie miejsce uzyskał 
również 285 pkt. Malicki triumfo­
wał również w strzelaniu na dys­
tansie 90 m.

Dziś o godz. 9.30 ostatni 
konkursów strzeleckich, (p)

Puchar Galea
Polacy grają

dzień

w Czechosłowacji
W dniach 23—26 bm. odbędą się 

półfinały rozgrywek o puchar 
Galea. Cztery najlepsze drużyny 
zakwalifikują się do finału, który 
odbędzie się zgodnie z tradycją 
w dniach 30 lipca — 4 sierpnia w 
Vichy.

Reprezentacja Polski Nie-
dźwiedzki, Fibak, (AZS Poznań), 
Meres, Rogulski wystąpi w Ma­
riańskich Łaźniach. W pierwszym 
meczu Polacy zmierzą się z Ho­
landią. W wypadku zwycięstwa 
grać będą następnie ze zwycięz­
cą meczu Bułgaria — Czechosłowa­
cja. Faworytami tej grupy półfina 
łowej są młodzi tenisiści Czecho­
słowacji.

A oto zestawienie półfinałów: 
Mariańskie Łaźnie: Polska, Holan­
dia, Bułgaria, CSRS; Heidelberg: 
NRF, Francja, Węgry (reprezenta­
cja ZSRR nie stanęła na starcie 
z powodu choroby dwóch czoło­
wych zawodników); Turyn: Rumu­
nia, Szwecja, Włochy. Iran; Bar­
celona: Szwajcaria, W. Brytania, 
Belgia, Hiszpania.

Kierowca II kat. mecha­
nik poszukuje dobrej pra­
cy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 32273g.
Przyjmę dziewiarkę. Tel. 
325-74 lub adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32309g.________
Ucznia do zawodu ślusar­
skiego, najchętniej pełno­
letniego przyjmie warsz­
tat ślusarski Ńiemczewski. 
Magazynowa 11. 3?324g
Ucznia elektromontera — 
przyjmę. Zakład Elektro­
instalacyjny, Nieprusze- 
wo, pow. Nowy Tomyśl.
_______ ____ ______ 32353g
Gosposię dochodzącą do 4 
osób przyjmę. Sołacz, Nad 
Wierzbakiem 37 m. 7 — 
zgłoszenia od 17. 32342g
Fryzjer męski potrzebny. 
GJ-ochpvze Łąki 1. 3234Óg
Nauczam solidnie matema 
tyki i fizyki w każdym 
zakresie. Tel. 660-98. 42455g

32773g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 9.30 z domu żałoby.

W smutku pogrążona

Dnia 20 lipca 1970 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
w wieku lat 68, najukochańszy mąż, ojciec, teść 
i dziadek

STANISŁAW DANIELEWSKI

Dnia 18 lipca 1970 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 75, nasz najukochańszy i najdroższy ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, śp.

MARIAN CHWAŁCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm 

o godz. 17 z kaplicy cmentarnej w Puszczyko­
wie.

W nieutulonym smutku
dzieci, wnuki i rodzina

32738g

KR

Sprzedam Warszawę po 
kapitalnym remoncie. Tel.
736-36. 32418g

Pani poszukuje samodziel­
nego pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32480g.

Fiata 1100 okazyjnie sprze 
dam. Węclewski, Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 86 m. 3. 

32412g
Sjrenę 103 sprzedam. Tel.

Odstąpię pokój z używal­
nością kuchni małżeń­
stwu. Płatne za rok. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32461g.

MOTOKLUB „UNIA” 
w Poznaniu, ul. Libelta 24/2 

PRZYJMUJE ZAPISY NA KURSY 
kat. II, III zawodowej i III amatorskiej 

codziennie od godziny 8—17.
32352g

522-47. 32411g
Sprzedam Moskwicz 407. 
Poznań - Dębiec, ul. Śliw­
kowa 3, godz. 7—11. 32425g
Pilnie sprzedam Moskwi­
cza 407 w dobrym stanie. 
Skotniki, pow. Września, 
Henryk Hamerski. 32459g
Sprzedam samochód Sy­
rena 102 w dobrym stanie. 
Wiadomość: tel. 443-75.

32462g
Tanio sprzedam Skodę 
1102. Oglądać: ul. Górczyń 
ska 21. po godz. 18. 32233g
Sprzedam silnik Warsza­
wy niekompletny z no­
wym szlifem, tylny most. 
2 koła 16X600, stan bardzo 
dobry. Stęszew, Kościań-
ska 65. 32240g
Sprzedam Volkswagena
1200 — 60 r. Daleka 3 —
warsztat. 32254g
Kupię samochód nowy 
lub po małym przebiegu. 
Oferty z podaniem marki 
i ceny „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32243g.
Simca 1100, model 1969. po 
wypadku, sprzedam. In­
formacje- tel. 562-41 — 
Szczepińska. 32272g
Sprzedam Warszawę M-20, 
stan idealny. Oglądać- ul.
Rawicka 24. 32282g

Dwie panie — dziecko 
(członkowie spółdzielni) 
poszukują pokoju, kuch­
nią (używalność kuchni). 
Lcbrze zapłacą. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32261g.
Jednopokojowe, śródmie­
ście, nowe budownictwo, 
c. o., kwaterunkowe, I 
ptr. zamienię na wieksze. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32560g.
Młody, pracujący pan po­
szukuje od sierpnia poko­
ju jednoosobowego w 
śródmieściu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32306g.

<0 Nieruchomości
Oddam dzierżawę 70
arów ziemi — komunika­
cja miejska. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32378g. ________
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z domkiem gospo­
darczym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32391g.
Gospodarstwo 16 ha sprze 
dam z powodu starości, 
cena 220 tys., 60 tys. wpła 
ta. Józef Kubacki, Ceradz 
Dolny, pow. Szamotuły, 
poczta Grzebienisko. Po-
znańskie. 32394g

Centrala Wytwórczości 
i Handlu Dewocyjnego „Ars Christiana” 

w Warszawie, ul. Ogrodowa 37 

zawiadamia, że przyjmuje
W TERMINIE DO DNIA 30 LIPCA 1970 R.
od przedsiębiorstw państwowych, spółdziel­
czych oraz dostawców prywatnych, posia­
dających odpowiednie uprawnienia —

OFERTY
na wykonanie artykułów związanych z tra­
dycją świąt Bożego Narodzenia jak: zimne 
ognie, łańcuchy, lametę, szopki, reliefy, 
karnety, mikołaje itp.

Informacji udziela Dział Handlowy, telefon
20-70-01, 02, 03. K4649

Pilnie poszukuję wyko­
nawcy ostrzy i wkrętów 
do temperówek. Puszczy­
kowo, tel. 268, po godz. 20. 

32414g

Okres letni, domek ogro­
dzie wynajmę, zaopieku­
ję się chorym. Pobiedzi­
ska, Poprzeczna 2 (Letni-
sko Leśne). 32308g

<11 Matrymonialne
Wdowiec z dziećmi lat 
10 i 12 pozna kulturalną 
panią do lat 52 z miesz­
kaniem w Poznaniu, w ce 
lu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 31753g.

Zespół pedagogów - wy­
kładowców przygotuje u- 
czniów do egzaminów 
wstępnych (do szkół śred­
nich dla pracujących) — 
wzslednie poprawkowych. 
Ratajczaka 39 m. 9.

30582g
Przygotowanie do egzami­
nów wstępnych (po kla­
sie VII lub VIII) i popraw 
kowych pod kierunkiem 
pedagogicznym. Swoboda 
36 m. 6.30584g

@ Kupno S Sprzeda ż
Kupię farbę białą, zagra­
niczną do mebli stylo­
wych. Tel. 572-11, wewn.
517. 32328g
Sprzedam nową łódź mo­
torową. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32420g.
Rower używany w do­
brym stanie kupię. Euge­
niusz Bartnik, Przecław, 
now. Szamotuły. 3?492g

+ Dnia 17 lipca 1970 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 63, nasz najdroższy, ukochany mąż, oj­

ciec, brat, szwagier i wujek

ANTONI REJMANIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina
Poznań, Kosińskiego 17 m. 4.

Dnia 20 lipca 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, na-

sza najukochańsza matka i babcia, śp.

AGNIESZKA SLEDZIANOWSKA
Pogrzeb odbędzie

Sprzedam Warszawę 203. 
Ul. Drużynowa 4 (warsz-

Kupię gospodarstwo lub 
domek z małą działką,

Poszukuję wykonawcy ro 
bót wodno - kanalizacyj­
nych i elektrycznych w 
domku jednorodzinnym. 
Poznań, ul. Rodawska 21 
— Szczepankowo. 32478g

Kawaler po 50, zrówno­
ważony, wartościowy, bez 
nałogów, pozna panią od­
powiednią, niezależną, nie 
palącą w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32087g.

tat). 32297g
najchętniej przy 
lesie, jeziorze.

szosie, 
Oferty

Sprzedam samochód Wart 
burg 1000, cena 75.000. In­
formacje w niedzielę od 
godz. 8—12, tel. 716-20.

32317g
Syrenę 103 sprzedam, do­
bry stan. Osiedle War­
szawskie, Terespolska 15.

32331g
Sprzedam Warszawę M-20. 
Jerzy Szymański, Poznań, 
Promienista 109 m. 6.

32332g
Syrenę 104 mało używaną 
z radiem sprzedam. Ko­
ścian, Rynek 12 (Foto).

32351g
Sprzedam Warszawę M-20, 
oglądać od godz. 20. Po­
znań, Główna 60. 32341g
Sprzedam okazyjnie przy 
czepę campingową — 
„Tramp” z zaczepem do 
Vclkswagena. Zgłoszenia: 
Tan Gościński, Poznań, 
ul. Jesionowa 4 m. 1.

32737g

się w czwartek, dnia 23 bm.
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim. 

W smutku pogrążeni
mąż i rodzina

Poznań, ul. Drużynowa 16 m. 1. 32754g

z podaniem ceny „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32436g.

Grzejniki c. o. blaszane 
wykonuję solidnie. Swa­
rzędz, ul. Swierczewskie-

Sprzedam domek jednoro 
dzinny przy Leszczyńskiej 
cena 450.000. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32438g. *
Kupię małą działkę bu­
dowlaną w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 32290g.

S Różne
Letnisko — Puszczykowo, 
sierpień — wrzesień, wy­
najmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32221g.
Kompletne ogrodzenia, 
bramy, balustrady, siatki, 
naprawy wykonuję. Matu 
szewski, obecnie ul. Ostro
wek 10/11. 31840g
Wapno hydratyzowane, 
kreda, smołę, lepik, kar- 
bolineum, zasuwy poleca 
Składnica, Poznań, Gło-

32347g gcwska 180. 32152g

+ Dnia 20 lipca 1970 roku zmarł. namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 63. mój najdroż­

szy mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN JENNEK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

o godz. 15 we Wronkach.
W smutku pogrążona

Wronki, Rynek 20.
żona z rodzina

32741g

+ W dniu 20 lipca 1970 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarła, przeżywszy lat 64, ukochana 

żona, matka, teściowa i babcia

JÓZEFA THAMM
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

o godz. 12.30 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
_32742 g
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Poznań. Grunwaldzka 19
Za treść 1 terminowy druk

go 7. 32504g

Gręplowanie wełny, waty, 
szarpanie szmat na koł­
dry. Poznań, Piękna 47 
naprzeciw Ogrodu Bota-
nicznego. 30975g

Wdowa, samotna, po 60, 
rencistka, skromna, uczci 
wa z mieszkaniem, szczu­
pła, średniego wzrostu po 
zns skromnego, uczciwego 
pana bez nałogów, do lat 
76 — może być kolejarz. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 32010g.

Przetargi
Jarociński Ośrodek Przemysłu Meblarskiego w Ja­
rocinie, ul. Wojska Polskiego 44 — OGŁASZA PRZE­
TARG na wykonanie do dnia 15. IX. 1969 r. w zakła-
dzie Jarocin — 

MONTAŻU KOMINA STALOWEGO 0 800 mm 
i h = 45 m. Komin wykonany jest z blachy gr. 
10 mm do wysokości 10 m, wyżej z blachy gr. 
8 mm. Pierwsze dwa człony komina są wyko­
nane w odcinkach 5 m, pozostałe po 3 m.

Przetarg odbędzie się w dniu 7. VIII. 1970 r. o go­
dzinie 10 w siedzibie przedsiębiorstwa.

Wszelkich informacji w. w. sprawie udziela Dział 
Głównego Mechanika — telefon 763, gdzie znajduje 
się do wglądu dokumentacja techniczna.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe i spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Oferty wraz z kosztorysami ofertowymi należy 
składać w zalakowanych kopertach do dnia 7. VIII. 
1970 r. godz. 9 w sekretariacie JOPM.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K4992

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa w Poznaniu, ul. Wałbrzyska 1 — zatrudni na
okres od dnia 26 lipca do 22 

KUCHARKĘ na kolonie 
Kaczorów, pow. Jawór. 
Płaca — 2.000 zł.

Zgłoszenia przyjmuje Dział 
znań, ul. Wałbrzyska 1.

sierpnia br. — 
letnie do miejscowości

Zaplecza PPTB — Po- 
K5034

Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie w Poznaniu z sie­
dzibą w Swarzędzu — zatrudnią zaraz:

— 2 ELEKTRYKÓW z uprawnieniami,
— 2 CHŁODNIKÓW z uprawnieniami.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy prze­

mysłu spożywczego.
Zgłoszenia i warunki do omówienia w Zakładach 

w Poznaniu przy ul. Wykopy 2/4 w Dziale Głównego
Mechanika. K4994
Międzykółkowa Baza Maszynowa w Batorowie, p-ta 
Przeźmirowo. pow. Poznań — zatrudni natychmiast 

3 TRAKTORZYSTÓW zaznajomionych z pracą 
maszynami rolniczymi.

Dla samotnych możliwość zakwaterowania. Dojazd
z Poznania autobusem MPK nr 82. K4875
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Środa

Święto 
Odrodzenia

Słońce: 3.41—19.43

TEATRY

W POZNANIU

MARCINEK — g. 17 „Ojczyzna’’ 
(premiera), pozostałe teatry nie­
czynne.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Rozbójni­
cy sycylijscy”; KOŚCIAN: „Czwo 
rokąt śmierci”; LESZNO: ..Zwa­
riowałeś Toni”: NOWY TOMYŚL: 
„Ukryta forteca”; OBORNIKI: 
„Obcy w domu”; ŚREM: „Ry­
szard Lwie Serce i Krzyżowcy” i 
„Czarny wiatr”: ŚRODA: „Żywy 
trup”; SZAMOTUŁY: „Winnetou 
wśród Sępów”; WĄGROWIEC: 
„Kolumna Trajana”; WRZEŚNIA: 
„Most”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Birma. Kambodża”.

RADIO
ŚRODA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 14); 
8.15 ..Od melodii do melodii”; 9.05 
„Z kozłem w herbie”; 9.30 Śpie­
wają Państwowe Zespoły Pieśni i 
Tańca „Mazowsze” i „Śląsk”; 
10 Dla dzieci w wieku przedszkol 
nym: „Wycieczka po Polsce” — 
słuch.; 10.20 Lipcowy Festyn Mu 
zyczny; 10.35 Lipcowy Festyn 
Muzyczny w rytmie marszowym; 
11 „Podręcznik” — dwie humores 
ki Janusza Osęki; 11.15 Lipcowy 
Festyn Muzyczny: ..Warszawa i jej 
piosenki”; 12.15 ..Wesoły autobus”; 
13.15 Nowości Programu III; 14 
Lipcowy Festyn Muzyczny — Mu- 
sicorama; 14.40 „Długo i szczęśli­
wie” — fragm. pow.; 15 Koncert 
życzeń; 16.05 Graja „Warszawscy 
Stompersi”; 16.20 Teatr PR — Stu 
dió Współczesne: „Moja prywatna 
sprawa” — słuch.: 17.10 Polski 
Jazz: 17.30 Lipcowy Festyn Mu­
zyczny — Rewia polskich zespo­
łów; 18 Lipcowy Festyn Muzycz 
ny — Muzycznym autostopem; 
18.35 „Życiorysy”; 19 Gra Big 
Band PR; 19.15 Przy muzyce o spor 
cie: 20.30 Koncert chopinowski z 
nagrań Haliny Czerny-Stefańskiej; 
21 Piękne panie i panienki — ka 
baret poetycki; 21.40 Lipcowy Fes­
tyn Muzyczny — Dni i noce roz 
śpiewanego Opola: 22.20 Lipcowy 
Festyn Muzyczny — Przedstawia­
my Orkiestrę Jubilatkę: 23.10 U- 
twory Karłowicza i Szymanow­
skiego; 0.10 Program nocny z Ło­
dzi.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.05, 
16. 20. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim; 
10 Aud. słowno-muzyczna pt.: 
„Gdy zakwitną chabry”; 12.15 Po­
ranek polskiej muzyki operowej; 
13.15 Dla was gramy i śpiewamy; 
13.30 Na radiowej estradzie; 14.30 
Lipcowy Festyn Muzyczny — 
Nasz ekran; 15 Wakacyjny Teatr: 
„Na jednej strunie” — słuch. M. 
Szypowskiej; 15.48 Polskie tańce 
ludowe; 16.30 Lipcowy Festyn Mu 
zyczny — W lipcu na Marienszta 
cie: 17.05 Lipcowy Festyn Mu­
zyczny — Do Studia S-l zaprasza 
B. Klimczuk; 17.25 Przeboje z róż 
nych lat prezentuje orkiestra ta­
neczna PR; 18 Teatr PR — Stu­
dio Współczesne: ..Miny i jajka” 
— słuch.; 18.35 Lipcowy Festyn 
Muzyczny: „Złota płyta Mieczy­
sława Fogga”: 19.15 „Wieniec lip­
cowy” — aud. poetycka; 19.45 Mu 
zyka; 20 Lipcowy Festyn Muzycz­
ny — Melodie i piosenki trzech 
stolic; 20.30 Zespół „Dziewiątką” 
— „Wszystkiego najlepszego”; 21 
Lipcowy Festyn Muzyczny — Baw 
my się — wielka rewia tańca i 
piosenki; 22.15 Lipcowy Festyn 
Muzyczny — d. c. Bawmy się — 
wielka rewia tańca i piosenki.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05. 17, 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.G2 MHz; 
14.05 Przeboje na start; 14.30 Spot 
kanie — niespodzianka; 14.45 Lip 
cowy Festyn na UKF-ie — cz. I; 
15.30 Żołnierska biografia — rep.; 
15.50 Wiejski Koncert: 16.15 Wy­
twórnia Oualiton poleca...: 16.40 
„Poezja z pozytywka” — C. _K. 
Norwid w recytacji M. Mileckie- 
go; 17 Lipcowy Festyn na UKF-ie 
— cz. II; 17.30 „Salammbo” -- 
ode. 27 oow.; 17.40 Między „Bobi­
no” a „Olimpia”; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Herbatka przy^ 
samowarze: 18.25 Melodie z auto­
grafem St. Mikulskiego; 19 Po­
wieść w wvd. dźw.: „Nagrody i 
odznaczenia” — ode. 4: 19.30 Pol 
ski tryptyk jazzowy — graja ze­
społy J. Mikuły Wł. Nahornego 
i M. Kosza; 19.50 Podróż do Turk 
menii — gawęda; 20 Reminiscen­
cje muzyczne — Koncert e-moll 
Chopina bez orkiestry: 20.45 „Azo 
rek” — słuch. 21.10 Ballady wciąż 
modne; 21.28 Lipcowe święta: 21.48 
St. Moniuszko — A. Mickiewicz — 
„Sonety Krymskie”: 52.08 Śpiewa 
Wojciech Młynarski: 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu: 23 Głos poety — 
St. R. Dobrowolski; 23.05 Wieczór 
ne spotkanie ze Skaldami: 23.50 
Śpiewa M Święcicki.

| TELEWIZJA
ŚRODA: 9—10.15 — „Zwariowa­

na noc” — film fab. prod. pol­
skiej: 12.45 — Dziennik: 13 — „Ca 
ła naprzód” — film fab. nrod. poi 
skiej; 14.30 — ..Z biegiem Odry” 
— program muzyczny: 15.20 — Dla 
dzieci — L. Serafinowicz i W. Wie

NASZE ROZMOWY

Zygmunt
się także 

klient

Muschol: ...„Podejmuję 
trudnej naprawy, byle 
był zadowolony"...

Fot. — „Głos” 

pełni różnorodne funk

Usługi i drobiazgi

Od lał
cje w wielkopolskim rzemiośle, 
które wyróżniło go wieloma za 
wodowymi odznaczeniami. Jest 
przewodniczącym sekcji łzw. gru 
py rzemiosł 713 w Cechu Rze­
miosł Różnych, jesł przewodniczą 
cym komisji mistrzowskiej, rze­
czoznawcą Izby Rzemieślniczej, 
konsultantem Zakładu Doskona­
lenia Zawodowego i przewodni­
czącym Rady Nadzorczej Rzem;e 
ślniczej Spółdzielni Zaopatrze­
nia i Zbytu Galanłeryjników i Za 
bawkarzy. Zygmunt Muschol peł­
ni też funkcję przewodniczącego 
koła Stronnictwa Demokratycz­

nego.
— Tajemniczo to brzmi: 

pa 713. Co to takiego, jaka 
dukcja, jakie usługi?
— To właśnie branża

gru- 
pro-

1001
drobiazgów. Ta grupa rzemiosł 
wytwarza drobne przedmioty i 
naprawia je. Są to wyroby pa 
miątkarskie, zabawki, galante-
ria metalowa z tworzyw
sztucznych. Surowce są zresz­
tą różne: kość, róg, tkanina, 
drewno, nawet szyszki, metal 
i tworzywa sztuczne, a sposób

wytwarzania — głównie ręko­
dzieło.

— Zatem trudna dziedzina, ale 
czy popularna wśród nowych 
kandydatów na rzemieślnika?
— Mamy sporo młodych, 

Szczególnie rozwinięte skupiska 
tej branży to rejon Jarocina, 
Kalisza i Ostrowa. Ponieważ 
nasza komisja mistrzowska 
jest • obok komisji państwo­
wych, działających w przemy­
śle, jedyną instancją upoważ­
niona do nadawania uprawnień 
czeladnika i mistrza, mam o- 
kazję stykać się z wszystkimi 
kandydatami, którzy zamierza 
ją wybrać zawód w naszej gru 
pie rzemiosł. W sumie, staje 
przed komisją kilkadziesiąt o- 
sób rocznie. Tylko część z nich 
zakłada potem warsztaty. Wie 
lu innych trafia do „Cepelii”, 
albo też kontynuuje pracę w 
spółdzielczości, na przykład in 
walidzkiej. Ostatnio skierowa­
no do nas na egzaminy grupę 
20 inwalidów. Dzisiaj, po la­
tach, wśród wielu kierowni­
ków w spółdzielczości pracy 
rozpoznaję dawniej przez nas 
egzaminowanych.

— Czy w tej grupie rzemiosł 
są rozwinięte usługi dla ludno­
ści?
— Oczywiście tak. Przekonu 

je o tym charakter wielu war 
sztatów, w dużej mierze jedno 
osobowych, w których nie spo 
sób prowadzić produkcję prze­
mysłową, jak również sam ro­
dzaj rzemiosła, opartego głów 
nie na pracy ręcznej. Tak wy­
konuje się przecież sztuczne 
kwiaty, ozdoby np. z szyszek, 
wyroby pamiątkarskie.

— W odczuciu rzemieślników 
usługi są więc opłacalne?
— Odpowiem na własnym 

przykładzie. Kiedy w 1945 ro 
ku wróciłem z obozu w Stutho 
fie, założyłem w lipcu war­
sztat naprawy piór wiecznych, 
który prowadzę do chwili obec 
nej. Opłacalność moich usług 
jest możliwa dzięki dobremu 
zaprowadzeniu firmy...

Prztyczek

Na śniadanie
— owsianka
Piekarnia Mechaniczna w

Kórniku rzadko dostarcza na 
czas pieczywo do sklepów. Po­
winna je dostarczyć na godz. 
6 rano, tymczasem spóźnia się 
zwykle około 30—50 minut. Od 
biera to klientom, rozpoczyna­
jącym pracę o godz. 7, przy­
jemność zjedzenia na śniada­
nie świeżych bułek.

Zdarza się także, że piekar­
nia dostarcza tylko część za­
mówionego przez kierowniczkę 
sklepu pieczywa i to nawet w 
dni o zwiększonej frekwencji 
kupujących, np. w dzień targo 
wy. Mieszkańcy apelują do Za 
rządu Miejskiej Spółdzielni 
Zaopatrzenia i Zbytu w Kórni­
ku, któremu piekarnia podle­
ga, aby skłoniła dostawców pie 
czywa do bardziej sumiennej 
pracy. Sugerują też potrzebę 
zaopatrywania piekarni w świe 
ży towar również po południu 
(przynajmniej w okresie żniw), 
co ułatwiałoby zakupy gospody 
niom wiejskim.

Natomiast Zarząd Miejskiej 
Spółdzielni w Kórniku mógłby 
wreszcie postarać się o fachów 
ca do naprawy lodówki w miej 
scowym sklepie nabiałowym, 
nieczynnej już od dwóch mie­
sięcy co — w okresie letnim — 
jest raczej niedopuszczalne.

(rk)

— Nie chodzi tu o reklamę. 
Od wielu lat dysponuję dużym 
wyborem części do piór i dłu­
gopisów; podejmuję się także 
trudnej naprawy, byle klient 
był zadowolony. Choć to głów 
nie uczeń, student, a także u- 
rzędnik, mam i takich klien­
tów, którzy wraz ze mną mo 
gą obchodzić jubileusz 25-lecia 
istnienia mojego warsztatu. 
Teraz to oczywiście ludzie doj 
rzali, na stanowiskach. Ale na 
dal powierzają mi naprawy. 
Coraz większy zasięg moich u- 
sług — oto co decyduje o ich 
opłacalności. Sądzę, że w po­
dobny sposób dają sobie radę 
koledzy z innych małych war 

■ sztatów, świadczących usługi. 
Bo wszystkie one prosperują.

Rozmawiał: ZBILUT SĘK

cąorkiewicz: „To jest Polska” — 
reżyseria W. Wieczorkiewicz. Wi­
dowisko Państwowego Teatru La­
lek „Pleciuga” w Szczecinie; 16.20 
— „Echa spod Łysicy” — polski 
film TV: 16.40 — „Nad Odra i Bał 
tykiem — Polska Kronika Filmo 
wa”; 16.55 — „Sopot 68” — pol-
ski film TV; 17.30
teracka” — 
polska”. St. 
steś ogród’

z cyklu
Grochowiak: 

Scenariusz

..Estrada Li- 
,Nowa poezja

St.
Grochowiak i W. Rutkiewicz. Re­
żyseria — A. Konic. Wykonawcy: 
aktorzy scen warszawskich: 18.25
„Światowid”;
przemienionych

1.9.10
kołodziejów”

.Polska

TV film dokumentalny z cyklu: 
„Polska” — odcinek II; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.20 — „Zna 
jomi z widzenia”. Reżyseria — J. 
Rzeszewski. Scenografia — J. Mas­
łowski. Wykonawcy: St. Kozłow-
ska, zespół „Alibabki”. 
terbska. J. Kobuszewski.
niak, B. Łazuka. I. Kareł,

M. Ko- 
J. Koci 
. J. Po-

łomski, zespół „Royal ballet” z 
Czechosłowacji, grupa baletowa 
„Naya. naya”. Prowadzi L. Kyd­
ryński; 21.20 — „Toast” — polski 
film dokumentalny; 22.30 — Kro­
nika V Ogólnopolskich Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej; 22.40 —; Wia­
domości sportowe.

Z Szamotuł

Peregrynacje powiatowego lekarza
Charakterystyczne dla po­

wiatowej służby zdrowia 
Wielkopolski są nieustan 

ne niemal wędrówki — prze­
prowadzki jej poszczególnych 
placówek do wyremontowa­
nych, zaadaptowanych, przebu­
dowanych lub poszerzonych 
rozbudową pomieszczeń. Szcze­
gólnie dotkliwy w małych mias 
tach Wielkopolski brak nowe­
go budownictwa (zwłaszcza zaś 
w resorcie białej służby) zmu­
sza do ciągłych poszukiwań: co 
jeszcze dałoby się polepszyć 
drogą pozainwestycyjną?

Tak jest i w Lesznie. Ponoć 
sami przedstawiciele miejsco­
wych władz gubią się już nie­
kiedy wyliczając kto, gdzie, 
kiedy i po kim lokal zajmie. 
Największym osiągnięciem lesz 
czyńskiej służby zdrowia jest 
przeniesienie do nowych po­
mieszczeń Stacji Pogotowia Ra 
tunkowego, obsługującego mia­
sto i powiat, co pociągnie za so 
bą cały szereg przeprowadzek 
i zmian. Pogotowie miało swą 
siedzibę w starym budynku 
Przychodni Obwodowej, który

sadzeniem etatów w ośrodkach 
wiejskich. Zapewne pewien 
magnes stanowi dodatek za pra 
cę na wsi, nie wydaje się jed­
nak, aby był to główny czyn­
nik podejmowania życiowej 
decyzji przez młodych adep-
tów
li

sztuki medycznej.
zresztą 
miasta

Jeś-
nawet tak jest
powiatowe po-

mieścił także 
oraz Stację 
miologiczną.
3 pokoje, co

wydział zdrowia 
Sanitarno-Epide- 
Zajmowało ono 
oczywiście i dla

pracowników, dla przyjmowa­
nych pacjentów i... dla po­
zostałych współlokatorów było 
nader niewygodne.

Po wykończeniu górnych 
części budynku do którego prze 
niesiono Pogotowie, tzn. I i II 
piętra przeniesie się tu Wydział 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
Prezydium MRN, a także Po­
wiatowa i Miejska Rada Pol­
skiego Komitetu Opieki Spo­
łecznej.

Szukajmy magnesu
W ten sposób zwolni się na­

stępna część pomieszczeń w 
przeładowanym lokatorami 
gmachu Przychodni Obwodo­
wej. Będzie je można wszyst­
kie przeznaczyć na gabinety 
specjalistyczne, zatrudniając le 
karzy na pełnych etatach. 
Prawdopodobnie uda się to już 
w przyszłym roku; wtedy rów 
nież otwarta zostanie w Lesz­
nie jedna z nietypowych, acz­
kolwiek b. potrzebnych placó­
wek: poradnia foniatryczna. 
Być może uda się do tej pory 
znaleźć i kardiologa, którego 
obecnie brak, a jest to prze­
cież specjalność podstawowa. 
Tym bardziej to niepokojące, 
że Leszno stanowi okręg spe­
cjalistyczny dla czterech — łącz 
nie z rawickim, gostyńskim i 
wolsztyńskim — powiatów.

Brak w Lesznie również le­
karzy ogólnych — na pełny e- 
tat dla lecznictwa otwartego. 
Etaty czekają (podobnie jak 
etat kardiologa) — a jednak 
chętnych nie ma. Rzecz charak 
terystyczną, że Leszno, podob­
nie zresztą jak i inne powiaty, 
nie ma kłopotów z pełnym ob-

„Akcja susza"
Okres żniw i omłotów jest 

zawsze czasem wysokiego za­
grożenia pożarowego. Co roku 
wybucha wtedy wiele pożarów. 
Powiatowa Komenda Straży 
Pożarnych w Szamotułach o- 
pracowała plan „Akcji — su­
sza”. Obejmuje ona szereg śród 
ków profilaktycznych i opera­
cyjnych w zakresie dodatko­
wych kontroli gospodarstw 
wiejskich, stogowania zbóż, wy 
posażenia w sprzęt i wodę do 
gaszenia pożarów, powoływa­
nia dziennych wart przeciwpo­
żarowych itp.

Od początku roku do połowy

CZWARTEK: 8.15—9.59 — Mate­
matyka dla nauczycieli szkól pod 
stawowych: 15.30 — Sprawozdanie 
z międzypaństwowego meczu w 
lekkoatletyce: Związek Radziec­
ki — Stany Zjednoczone (Lenin­
grad); 18.30 — „Polska pieśń solo­
wa”. Reżyseria — M. Małysz. Wy 
konawcy: soliści Teatru Wielkie­
go w Łodzi; 19 — „Naprawdę zło­
to” — rep. filmowy; 19.15 — „Przy 
pominamy — radzimy”; 19.20 — Do 
branoc i Dziennik; 19.55 — „Wszy 
stkie nasze końskie sprawy” — 
TV film dokumentalny z cyklu: 
„Polska” (ode. III); 20.05 — Teatr 
Kobra — R. Thomas: „Alicja pro­
wadzi śledztwo”. Przekład J. Sell. 
Reżyseria — E. Dziewoński. Reży­
seria TV — A. Minkiewicz. Wy­
konawcy: I. Kwiatkowska. E. Dzie 
woński. A. Sarnacka. I. Smiałow- 
ski, St. Stępniówna. W. Gołaś, 
H. Kowalska. C. Julski i B. Ko- 
strzyński (wznowienie); 21.35 — 
„Spadkobiercy minionego czasu” 
— program dokumentalny; 22.05 — 
Dziennik: 22.20 — Kronika V Ogól 
nopolskich Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej; 22.30 — „Kronika Ty­
godnia”.

TV zastrzega prawo zmi&n w 
programie.

trwa!
bm. w powiecie szamotulskim 
wybuchło 20 pożarów, z któ­
rych 7 ugaszono w zarodku, 
dzięki natychmiastowej inter­
wencji strażaków. Łączne stra­
ty wynoszą ponad 300 tys. zł.

M. in. na skutek wadliwej in 
stalacji w Szamotułach spłonął
kurnik z 
Gminnej 
Ostroróg 
przyczyn

5 tys. kurcząt. W
Spółdzielni SCh 

z niewyjaśnionych 
zapaliły się artykuły

chemiczne. W wyniku nieostroż 
ności osób dorosłych w Lipni­
cy spłonął kryty papą dach 
magazynu. W Kluczewie, w go 
spodarstwie indywidualnym, 
spłonęła stodoła i szopa na sku 
tek „prywatnego” podłączenia 
instalacji elektrycznej, zaś w 
Wilkowie — chlew z inwenta­
rzem żywym i częściowo budy­
nek mieszkalny. Tu również 
stwierdzono wadę w urządze­
niach elektrycznych, (mr)

winny starać się znaleźć włas­
ny, równoważny magnes (mie­
szkanie? tzw. dobra atmosfe­
ra?). Nie mając go — zbyt wie 
le ryzykują: na co dzień i pa­
trząc perspektywicznie. Właś­
ciwa ochrona zdrowia to taka 
dziedzina życia, która „owocu­
je” — lub nie we wszystkich 
innych; również w gospodarce.

Wróćmy jednak do spraw lo­
kalowych. Drugim osiągnię­
ciem będzie oddanie do użytku 
ośrodka grupującego wszelkie 
rodzaje służb, związanych z 
opieką nad matką i dzieckiem: 
poradnie D, Di, K, cytologiczną, 
ortodontyczną a także porad­
nię okulistyczną dla dzieci (wa 
dy wzroku u dzieci są schorze­
niem nader powszechnym!) 
Uzyska się dzięki tej przebudo­
wie, a raczej dobudowie do sta 
rego gmachu, mieszczącego po­
radnie dziecięce, ośrodek funk­
cjonalny, odpowiadający, wy­
mogom sanitarnym (osobne 
wejście dla dzieci chorych) i 
kompleksową, scentralizowaną

„Szamotuły 
i okolice11

Wojewódzki Komitet Kultu­
ry Fizycznej i Turystyki w Po­
znaniu wydał kolejną broszurę 
Romualda Krygiera pt. „Sza­
motuły i okolice” w nakładzie 
10 tys. egzemplarzy. Broszura 
ilustrowana zdjęciami znanych 
fotografików: Janusza Korpa- 
la i Henryka Kaczmarowskie- 
go opisuje środowisko geogra­
ficzne Ziemi Szamotulskiej, 
jej świat roślinny i zwierzęcy, 
kulturę ludową, historię miasta 
i powiatu oraz przedstawia 
ważniejsze miejscowości i szla­
ki turystyczne. Wydawnictwo 
to znajdzie się w sprzedaży we 
wrześniu, w czasie obchodów 
„Dni Szamotuł”, (mr)

opiekę nad najmłodszym oby­
watelem.

Ale na tym, niestety, kończą 
się pozytywy, czyli możliwości 
remontowo-adaptacyjno-prze- 

prowadzkowe leszczyńskiej służ 
by zdrowia.

Granic przekraczać 
nie można

Takie zabiegi mają bowiem 
swoje bardzo konkretne i nie­
przekraczalne granice. Dlatego 
w żaden sposób nie udaje się 
niczego zaadaptować na Zato- 
rzu, aby poprawić katastrofal­
ne wprost warunki pracy tam­
tejszej przychodni rejonowej, 
składającej się właściwie z 2 
rejonów, czyli obsługującej oko 
ło 7 tysięcy mieszkańców. Mie­
ści się ona w lokalu piwnicz­
nym — wilgotnym i zagrzybio 
nym, bez centralnego ogrzewa­
nia, ciasnym, nie dysponują­
cym właściwie poczekalnią. Od 
lat mówi się o tym, od lat wia­
domo, że taką przychodnię na­
leżałoby w zasadzie zamknąć. 
Tu już niczego nie da się zmie­
nić sposobem gospodarczym.

Inny tzw. palący problem —■ 
to sprawa jednego z 4 (bo w ty 
lu punktach mieści się szpital 
powiatowy) budynków szpital­
nych. Przy ul. Wałowej zloka­
lizowane są dwa oddziały: gru­
źliczy i internistyczny. Jedno 
wejście, jedna klatka schodo­
wa, jeden dyżurny lekarz. Sy­
tuacja w sposób widoczny na­
wet dla laika — nieodpowied­
nia. A jednak i tu niczego już 
przebudować nie można.

Żeby jednak zakończyć ak­
centem optymistycznym anon­
sujemy zatwierdzony już o- 
ficjalnie projekt rozbudowy 
budynku szpitalnego przy ul. 
Dzierżyńskiego, mieszczącego 2 
oddziały chirurgiczne, ginekolo 
giczno-położniczy, z łóżkami 
dla noworodków, laryngologicz 
ny i ortopedyczny. Przebudowa 
i dobudowa pawilonu pozwoli 
stworzyć tzw. nowoczesny ciąg 
operacyjny, mający zasadniczy 
wpływ na funkcjonalność wszy 
stkich oddziałów. Liczba łóżek 
zwiększy się przy tym również 
łącznie o 64.

GOŚCIE Z ZSRR
SZAMOTUŁY. Na zaproszenie 

Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa 
Prez. PRN w pow. szamotulskim 
przebywała delegacja studentów 
Wyższej Szkoły Rolniczej z Worone 
ża z ZSRR, której przewodził dzie 
kan tej uczelni. Goście zwiedzili 
RSW w Dębinie-Buszewku i Szczu­
czynie. (mr)

GS — MIASTU
PNIEWY. Gminna Spółdzielnia 

w Pniewach walnie przyczyniła 
się do zdobycia przez to miasto 
tytułu „Mistrza Gospodarności”. 
Zrzesza ona obecnie ponad 2 500 
członków; w ostatnim czasie za­
inwestowała w budowę i ńloder- 
nizację urządzeń miejskich blisko 
2 min. zł. Dzięki modernizacji sie­
ci handlowej uzyskano nowy lokal 
skupu wełny, sklep pasmanteryj- 
no-galanteryjny oraz chlubę mia­
sta: piękny sklep rybny, bogato 
zaopatrywany przez Centralę Ryb­
ną z Poznania. Wyremontowano 
też około 20 placówek handlowych 
w mieście i na wsi oraz piwnice 
pod restauracją na urządzenia sa­
nitarne. (mr)

Z MYŚLĄ O MALUCHACH
OBORNIKI. W 11 wioskach po­

wiatu obornickiego rozpoczęły już 
swą działalność sezonowe dzieciń- 
ce, organizowane corocznie przez 
Wydział Oświaty i Kultury PPRN 
Oddział Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci. Są one czynne w szkołach 
i przedszkolach. Organizatorzy 
dziecińców zapewnili maluchom 
kwalifikowaną kadrę instruktor-
ską, najczęściej pokrywają 
koszty utrzymania, (bp)

też

PRZELOT GOŁĘBI
OBORNIKI. Powstał tu ostatnio 

nowy oddział Polskiego Związku 
Hodowców Gołębi Pocztowych. 
Liczy on obecnie 25 członków. W 
najbliższym czasie planują oni zor 
ganizowanie przelotu młódek.

(bop)

Na półmetku zbiórki na SFBSil
W zbiórce na Społeczny Funkowo, których mieszkańcy prze 

dusz Budowy Szkół i Interna-
tów w pow. kościańskim przo­
duje aktualnie gromada Krzy­
wiń, której mieszkańcy przeka­
zali już 83 proc, zadeklarowa­
nych kwot rocznych. Ze swych 
zobowiązań w tym zakresie do 
brze wywiązują się gromady: 
Bieżyń, Wilkowo Polskie, Czem 
piń, Turew i Jerka.

Gorzej niestety przedstawia 
się sytuacja w gromadach: Ra­
cot, Kamieniec, Kościan i Wol-

kazali na SFBSil zaledwie 30 
proc, zobowiązań.

Spośród miast przoduje Czem 
piń, który jako pierwszy w 100 
proc, wywiązał się ze swych 
zobowiązań. Dobrze przebiega 
też zbiórka w Kościanie, Wieli­
chowie i Krzywiniu. Najgorzej 
zaś świadczą mieszkańcy Śmi­
gla, którzy wpłacili na SFBSil 
zaledwie 41 proc, rocznych de­
klaracji. (zi)

W. CH.

KRZYCKO MAŁE 
KONTRA GOŁANICE

LESZNO. W Krzycku Wielkim 
odbył się oslatnio turniej kół 
ZMW, pomiędzy drużynami Krzyc 
ka Małego i Gołanic. Zawodnicy 
musiełi m. in. wykazać się umie­
jętnościami sprawnego przecinania 
drewna, przeciągania liny, wbija­
nia gwoździ itp. Rozegrano rów­
nież biegi, wyścigi kajakowe i za­
wody piłki siatkowej dziewcząt i 
chłopców. Zwycięzcą ogłoszono ko 
ło ZMW z Krzycka Małego. W częś 
ci artystycznej wystąpili członko­
wie zespołów artystycznych rywa­
lizujących kół ZMW. (r)

NADANIE IMIENIA W USC
SZAMOTUŁY. W minioną sobotę 

w Urzędzie Stanu Cywilnego Pre­
zydium GRN Otorowo odbyła się 
niecodzienna uroczystość. Małżeń­
stwo Włodzimiera i Bogdan Szat­
kowscy, nauczyciele miejscowej 
szkoły podstawowej, nadali imię 
swojej córce w urzędzie SC. Była 
to pierwsza tego rodzaju uroczys­
tość w powiecie. Rodzicom wrę­
czono pamiątkowy dokument 
nadania imion oraz wiązanki kwia 
tów od licznych delegacji miejsco 
wych instytucji, (mr)

ZBoWiD-owcy OBRADOWALI
WRZEŚNIA. Zarząd Oddziału Po 

wiatowego ZBoWiD odbył ostatnio 
plenarne posiedzenie z udziałem 
przewodniczących kół terenowych. 
Głównym punktem obrad było u- 
chwalenie planu pracy. Za podsta 
wowe zadanie uznano dalszą ak­
tywizację pracy powiatowego za­
rządu i jego komisji problemo­
wych. Dużą uwagę poświęci się 
pracy ideowo-wychowawczej —
również wśród młodzieży, oraz 
macnianiu więzi organizacyjnej 
kołach, (kst)

hOWA TYSIĄCLATKA
KROTOSZYN. We wsi Biadki

w

w
powiecie krotoszyńskim powstaje 
nowa szkoła 1000-lecia. Jest ona 
bardzo potrzebna wsi. Już od dłuż 
szego czasu młodzież uczyła się w 
ciasnocie, było brak sali gimna­
stycznej. Budowa nowej szkoły 
całkowicie ten problem rozwiąże. 
Ma ona być oddana do użytku z 
nowym rokiem szkolnym. Będzie 
miała piękną świetlicę i dużą salę 
gimnastyczną, (sm)

SZKOLI SIĘ AKTYW ZMS
OSTRZESZÓW. Ostatnio odbyło 

się w Ostrzeszowie zakończenie 
Wieczorowej Szkoły Aktywu ZMS. 
Ukończyło ją 56 aktywistów.

W dyskusji, jaka rozwinęła się 
po części oficjalnej, podkreślano 
potrzebę zwrócenia szczególnej 
uwagi w przyszłym roku szkole­
nia na zagadnienia ekonomiczne.

(hp)

PKP Oddział Ruchowo-Han- 
dlowy w Lesznie zawiadamia, 
że 21 bm. otwarty został dla 
użytku publicznego przystanek 
osobowy Obra Stara, leżący na 
odcinku Jarocin — Koźmin 
Wlkp.
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